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Wczoraj (t. j- 11 b. m-) przy obradach nad eta- 
miuisterstwa oświecenia i wyznań przemawiał po- 
£ a n t a k przy tytule o gimnazyach. Podając 

•ti jeg° w Umączeniu, nadmieniamy, że minister 
'¿¿ukach odpowiadając na zarzuty szczegółowe, 

'ninazyum św. Maryi Magdaleny nazwał „einen Heerd 
unberechtigten Poloniamus.“ Dyskusją 

lobtjl”"^nięto, nie można więc było na razie dać mu od- 
OSpi B„y. Dzisiaj, jak nam donoszą z Berlina, przema- 
pzj, będzi* przy tytule o szkołach elementarnych po-

j£. Gzarliński.
-' ---- z dnia wczorajszego zawiadomił nas70i Telegr»m . .

1 kj j osUtecznóm rozwiązaniu przesilenia gabinetowego 
ryby ,e Francyi. Journal Officiel ogłosił listę no- 
gói «eh ministrów, których nazwiska są nam po większćj 

(1! ¿ci znane. Z dotychczasowych członków minister- 
«5 iw» pozostają na swych urzędach: minister wojny je- 
Iwąj i oeral de C i s s e y, minister spraw zagranicznych ks. 
sow? pecazes, minister marynarki margrabia Mon t aignac,

Gti tuJzieź minister robót publicznych G a i 11 a u x. Do
—~ nowego gabinetu wchodzą: p. Buffet, dotychczasowy ______  _________ *

marszałek Zgromadzenia narodowego, który obok prze- f mierze powody król, rządu, bo nawet z jego stanowi
|r rolnictwa objął tekę spraw wewnętrznych; p. Dufaure £ ska Bję zapatrując znaleźć ich nie mogę. Seminaryum, do 

' jako minister sprawiedliwości, który za prezydentury ‘ ....
n, Thiersa piastował ten -----4 : —-ł -- ----------

le»mchu z 24 maja 1873
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urząd i ustąpił po znanym
___ „ r. Teka skarbu dostała się

r,Wnież byłemu ministrowi p. Thiersa p. Leonowi Say, 
l'ipodcias gdy p. Wallon, nowy minister oświecenia, 

wprawdzie nie zasiadał dotąd w żadnym gabinecie, 
grał jednakże bardzo ważną rolę w czasach ostatnich 

rjpy juko autor konstytucyi, która jego tćż ochrzconą została 
j I i Miśkiem. Frakcye prawicy a zwłaszcza marszałek 
znq ilac-Mahon wprowadziły do nowego gabinetu jednego 
swoje! « swoich, — to jest wicehrabiego de Meaux, za- 

> gorzałego monarchistę, któremu dostała się teka handlu 
U* iróluictwa. Celem porozumienia się co do programu, 

‘■"t jakim wystąpić należy gabinetowi w obec Zgroma- 
lifflia narodowego, zebrali się przedwczoraj ministro- 
liena naradę u marszałka Mac-Mohona i tu zgodzono 
lipa program., który według najświeższego telegramu 
m być nader konserwatywnym. Program ten przed­
łoży p. Buflet dziś już Izbie, poezćm załatwioną zosta- 

?stw aie hetwtocznie kwestya wyboru nowego marszałka 
,P*i Zgromadzenia narodowego. Powszecbnóm jest mnie- 

rnauie, że nie uwzględniony przy ostatnich kombina­
cjach gabinetowych ks. Audiffret-Paeąuier będzie na- 
6tępcą p. Buffeta.

Starania jenerała Garibaldiego, który tyle poświęcił 
zachodów, aby zjednać dla podniesionego przezeń pro-
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aj jeiitu omszenia Kampanii i uregulowania Tybru pomoc * od kapitału alumnatu, która wynosi właściwie 842 ma- 

rządu, na nsjlepssćj są drodze. Na wczorajsećm bo­
mem posiedzeniu Izby niższćj obraduj ącój nad etatem 
ministerstwa robót publicznych oświadczył minister
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bparenta, że rząd zajęty jest rozpatrzeniem sprawy 
owizenia Kampanii i uregulowania Tybru, i w krótkim 

¡ii Misie przedłoży Izbie odnośny projekt.
Według doniesień z Santander don Carlos prze- 

•M obecnie w Guipuecoa, karliści zaś sypią szańce 
’ Pobliżu Irunu i San Sebastian.'
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* Katolikom w Niemczech, jak pisze G a z. T or., 
»6ienie ambasady niemieckićj w Watykanie stało się 

f®udką do kontr-demonstracyi. Około Wielkanocy te- 
Mzućj wybiera się do Rzymu „poselstwo ludu kato- 
c«ego w Ńiemczec h“, które ma poniekąd zastą- 

, Zn!es>°ną ambasadę i złożyć u stóp Ojca św. adres 
W podpisami katolików „z całych Niemiec.“ 

Dii 0 ,ag’tacyi Mj starają się wciągać duchowieństwo 
łie'6/ Ud uasz> Przekonani jesteśmy, że ani ducho- 
toiS T°.na8z® atd Md Me przyłoży ręki do dzieła te- 
jijW 8$ interesowani sami tylko Niemcy, a
nto)-11 ? oży ,w *mię godności narodowój, która nie po- 
Ptzez i"0 ^c.*8rad z siebie odrębności naszćj polskiój 
i»k t |CzeQ‘e się z Niemcami nawet katolikami, bo, 

o obecny czyn okazuje, oni podobnie jak i wazy- 
le!ucy widocznie gwałtowne wcielenie nas do

F niemieckićj za prawnie dokonane uważają, skoro
top ^osieckiego ad £6azeta Toruńadresu pociągnąć usiłują. Słusznie

--------- s k a ostrzega duchowieństwo .
'ifikpelFp Prze^ tą agitacją a my podzielając jak naj- 

»fowach W względzie jćj opinie, na tych kilku 
!CjSz Poprzestajemy w tćm przekonaniu, że nikt 
¡?ta '■ rodaków podpisu swego na adresie rzeczo-
¡ottni?.6 Więcćj powiemy, a w tym punkcie

się z G a z. T o r., że żaden tćż z du-0 Oj \T’ J a £«• -i, v i«, Ziauou ut-zj
'¡Ś Mai y ^'etneów, u nas zamieszkałych, nie będzie 
$ »an»’cj,a Jnasz, w parafiach przez nich zawiady- 
? Polski °Bladb\ adres rzeczony podpisywał, bo lud ten 

me niemiecki.
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Wczorajszem posiedzeniu sejmu pru- 
Przy °bradach nad budżetem przy ty- 

pOiv-^M^azyaeh, zabrał głos poseł Kantak 
p ZlRł co następuje:

B(>wiel Nie może to być psayjemnÓBa, panowie

Mowa
posła Kantaka.

mi to przyznacie, jeżeli cięgle występuje się z skarga­
mi o krzywdy w »prawie wychowania, które słuchane 
są wprawdzie, najczęścićj nie zbijane, ale którym ni­
gdy się nie zaradza. W obecnój chwili, w którćj walka 
mająca reprezentanta swego głównie w panu ministrze 
wyznań, tak zawrzala, że zaledwie liczyć można na 
zachowanie stósownćj miary i właściwe ocenienie rze­
czy, może to być tćm więcej nieprzyjemnem, bo bodaj 
można się epodziewać godnego jej ocenienia i zaradze­
nia złemu. Jeżeli pomimo tego występuję tu, czynię 
to celem zadośćuczynienia obowiązkowi nie przemil­
czania sprawy, aby nie myślano, że zgadzamy się na 
te nadużycia i niedostatki istniejące wedle naszego 
przekonania, które, jak sądzę, panowie również przy­
znacie. Atoli z z wyż przytoczonych powodów nie od­
słonię wam całego obrazu, lecz krótkie o ile możności 
poczynię uwagi do poszczególnych pozycyi etatu. I tak 
przy etacie gimnazyum św. M. Magdaleny znajdujemy 
zniesienie alumnatu. Istniał tam katolicki alumnat da­
jący uczniom, pragnącym się poświęcić teologii, bezpła­
tne mieszkanie i utrzymanie, aby tym sposobem mogli 
ukończyć gimnazyum i poświęcić się następnie wybra­
nemu przez siebie duchownemu zawodowi. Przez znie­
sienie alumnatu odjętą została wielkiej liczbie uczniów 
możneść kształcenia się. Nie wiem, jakie były w tej

którego uczniowie uczęszczali aby bezpłatnie kontynuować 
etndya, zamkniętćm zostało w skutek nieszczęsnego za­
targu z ks. Arcybiskupem i ustaw majowych. To prze­
cież nib może być dostatecznym powodem do odjęcia 
uczniom gimnazyalnym aż do wstąpienia do seminaryum 
możności kształcenia się, bo uczniowie ei mogą mieć pó- 
źniój inne środki, bądź to z łaski osób prywatnych, bądź to 
z własnój pracy, do dostania się na wydział katolicko- 
teologiczny, skoro nie mogą być przyjętymi do senąi- 
naryum. I obecnie było kilku młodych ludzi & nawet 
syn jednego z naszych kolegów, pomimo zamknięcia 
seminaryum, na wydziale katolicko-teologicznym w Mo- 
na»terza i gdzieindzićj. Nie można tu również robić u- 
wagi, że ks. Arcybiskup lub władze kościelne nie przy­
jęłyby tych, którzy byli na uniwersytecie i chcieliby 
się poddać egzaminowi stósownie do ustaw majowych. 
Dla król, rządu nie mogło to byó żadnym powodem, 
bo żąda on tego a mogliby się znaleźć tacy, których- 
by chętnie przyjął, jak mieliśmy tego przykłady z Ku- 
beczakiem i Kickiem. Sądzę zresztą, że rząd król, z 
swój strony ciągle ma nadzieję złamania oporu w tćj mie­
rze. Dla czrgoż więc znosić zakłady i szkodzić wielkićj 
liczbie uczniów chcących się poświęcić duchownemu 
zawodowi i odejmować im możność dopięcia tego celu? 
Przechodzę teraz do użycia tych snm. Ogółem jest 
14,000 marek, do czego dochodzi 600 marek prowizyi 

kap’
rek. Nie chcę tu zastanawiać się bliżćj nad prawem do 

j tego. Do kapitału dodano dla zaokrąglenia 600 marek,
I tak że razem jest 15,000 marek. Te 15,000 marek prze- 
| niesiono na inny tytuł a mianowicie przeznaczono je 
■ dla porządnych a ubogich uczniów gimnazyów i szkół 
! realnych. Nie mam nic przeciw temu, owszem je­

stem bardzo za tćm, aby porządni i ubodzy uczniowie 
, gimnazyów i szkół realnych wspomagani byli, o ile to 
t się da; sądzę przecież, że powyższa suma przeznaczona 
* dla alumnów miała kościelno-religijne cele a 
| zwłaszcza katolickie, podczas gdy obecnie rozdział 
ś jćj nastąpił bez wszelkiego rozróżnienia.
! Widzę w tćm użycie powyższćj sumy nie na cele, 
i którym pierwotnie służyć miały, czemu się przecież 
; dziwić nie należy, bo alienaoya katolickich fundu- 
: szów na wielkie już zarządzoną została rozmiary i je­

szcze więcćj rozszerzoną będzie. Go się tyczy dalćj gi­
mnazyum ś. Maryi Magdaleny, pomijam chwilowo zupeł­
nie zaprowadzenie niemieckiego języka wykładowego, 
począwszy od septymy i seksty, bo w tćj mierze na­
deszła petycya odnośnych rodziców, i będziemy mieli 
sposobność rozprawić się w tym względzie z p. mini-

j strem oświecenia.
W etacie przychodzi dalćj pozycja na gimnazyum 

śremskie a zwłaszcza dla nauczyciela religii żydowekićj. 
I przeciw tćj pozycyi nie mam nic do nadmienienia. 
Przyznacie przecież, panowie, że niepodobieństwem jest 
przy powiększaniu środków na naukę religii uczniów 
mojżeszowego wyznania nie wspomnieć o stósunkach 
katolickich uczniów po zakładach naukowych W. Ks. 
Poznańskiego. Wiadomo panom z dawniejszego czasu, 
że p. minister wyznań bez żadnego względu na to, iż 
prawdy zbawienia, jeżeli mają zbawiennie i uszlache­
tniająco oddziaływać, nie inaczej jak w języku ojczy­
stym* dzieciom wykładane być winny, i nauki relign 
użył na rozszerzenie niemieckiego języka, jako nowy 
środek germanizacyjny. W skutek zatargu z ks. Arcy­
biskupem co do kwestyi w jakim języku ma być udzie­
laną nauka religii w niższych klasach, ustała w zakła­
dach zupełnie nauka religii. Ks. Arcybiskup starał się 
skutkiem tego, aby udzielały jćj prywatnie osoby ku 
temu odpowiednie. Zakazano tego. Należałoby więc 
sądzić, że przynajmnićj rodzicom w ważnćj tćj sprawie 
sumienia pozostawionćm będzie prawo kształcenia dzieci 
swych wedle własnego przekonania. I tego nie dopu­
szczono, bo rząd król, zastrzega sobie wybór tych du­
chownych, którym rodzice mają kazać uczyć dzieci 

Zamiast tego zmuszają uczniów do pobieraniareligii. --------- . -a
«akłldroTnilwykw^ j przykład; panowie Westfajczycy przyznają mi

- - »• •• 1 __ - - i-— — Ml 1- 3 — fl 1 i ? ozyzną, jest zrozńmiałćm, a tćm mnićj dzieciom; —świeckich, którzy, podejmując się wykładu j Kecze ich 'nie każdemu, który poprawną włada niem- 
' ’ ' luchownemi il _ _

pytam tedy, czy to wszystko dzieje się w interesie 
służby urzędowćj i czy to przyczynia się w czómkol- 
wiek do rozwoju szkoły?

Tak więc, panowie, trzymając się ściśle tego, com 
zamierzył, nie będę rozwodził się dalćj w tćj mierze, 
aczkolwiek mógłbym przytoczyć wam wiele drobnych 
jeszcze szczegółów i szczególików. Zakończę naszkico-

nauki religii, weszli w zatarg z władzami duchownemi 
dla tego przez rodziców nie uważani są za właściwych 
nauczycieli religii. Na tćm przecież nie koniec. Na­
kazano nawet uczęszczać do kościoła w dni świąteczne. 
(Głosy z centrum: Słuchajcie! słuchajcie!) W parla­
mencie wspomniano już, że w Wągróweu dla tego zaka­
zano uczęszczać do kościoła uczniom, ii kazania byty 
pe polsku a «eamiowie mają tylko po niemiecku śpie-

i słuchać kazań tylko w niemieckim języku, 
najnowszym czasie doniosły dzienniki, że dyrektor 

gimnazyum w Nakle zakazał również katolickim u- 
czniom uczęszczać w niedziele do kościoła. Spro­
stowanie tćj wiadomości dotąd nie nastąpiło; mówią 
nawet o rozporządzenia, — jakie podobno wydano 
w tśj mierze i to ze strony wyźszćj władzy. Jeżeli 
się rzecz tak w Nakle ma jak ją przedstawiają 
dzienniki, w takim razie nie wiem, czemu się to stało, 

.może dla tego, że modlono się za kościół uciśnięty. 
Lecz zakazywać uczniom katolickim w ogóle uczęszcza- i 
nia na nabożeństwo, uważam za tak dosadną iludra- 
cyą naszych stósunków, że o tćm nie mógłem nie 
wspomnieć. Jak już oświadczyłem, panowie, nie mam 
nic. do nadmienienia przeciw ustanowieniu nauczyciela 
religii żydowskić), lecz zarazem było obowiązkiem mo­
im wskazać na stosunek pomiędzy uczniami żydowski­
mi a katolickimi i sądzę, że żalu mego nie uznacie za 
niesłuszny. Trzecią pozreyą w etacie jest prelimino­
wana dla Trzemeszna i Wągrówca dotacya. Nie mam 
zamiaru wywoływania znów duchów z lat ubiegłych 
Trzemeszna i Wągrówca, lub nareszcie oświadczenia, 
jak w tćj mierze nie tylko nasze lecz zdaniem mojern 
i nadzieje całej tćj izby przez niedotrzymanie obietnic 
zawiedzione zostały. Minione to dzieje i po części za­
pomnieliśmy o nich, całkowicie jednakżs nie zapomni­
my ich nigdy. Mam tu interes na sercu, o którym 
kilkakrotnie już wspominałem. Po wybudowaniu wiel­
kim nakładem z funduszów rządowych nowego zupeł­
nie gmachu, zasuspendowano w Trzemesznie w skutek 
niewczesnego kroku, więcćj powiem, nierozsądnego, 
nierozważnego naprzód wyższe tylko klasy zakładu a 
następnie zniesiono takowy wbrew woli tćj Izby. — 
Miasto to nie mogło się nigdy spodziewać czegoś po­
dobnego, szczególnie gdy nowy gmach dopiero co był 
skończonym. Urządzono się wedle tego, budowano do­
my, familie sprowadzały się do miasta, które w sku-. 
tek tego wzrastało i kwitnąć poczęło, gdy wtćm na­
raz gimnazyum zniesiono. Obiecano wynagrodzenie 
a jako takie dano dwuklasową szkołę! Spostrzegłszy 
jednak, że przez to zrobiono mniej niż
klasową szkołę a z niej, co w całćj zupełności uznaję, 
gdyż minister itwu oświecenia uznania mego nigdy nie 
odmawiam, jeśli na nie choć cokolwiek zasługuje, rozwi­
nęło się progimnazyum. Dotychczas nie udało się je­
dnak skłonić król, rządu, który tyle zakładów przejął 
na fundusz swój, by i ten zakład przyjął na swój fun­
dusz i utworzył zeń całkowite gimnazyum.

A przecież jest to koniecznością, bo miasto obok 
ciężarów, jakiemi je pbciążono, nadmierne czyniło wy­
silenia w eelu uzyskania progimnazyum. I czyniło je 
w nadziei, że państwo rozwinie ten instytut i przejmie 
go z czasem, jak wiele innych tego rodzaju ««kół, pod 
swoją wyłączną opiekę. Większych ciężarów miasto 
ponosić nie może; po części zrujnowane, chyli się 
coraz więcćj ku upadkowi. Sądzę panowie, że słusznćm 
byłoby pewne wynagrodzenie za poniesione straty, że 
słuszną byłoby o krok dalćj się posunąć, skoro się 
doszło już do tego kresu. Oczywista, że w takim ra­
zie trzebaby mieć innego dyrektora, ponieważ wątpię, 
czy obecny posiada konieczne przymioty do sależytego 
zawiadowania sprawami zakładu i miasta. To też mam 
nadzieję, że to, czego nie udzielono Trzemesznu, 
udzieli rząd może nowo ocbrzconemu Tremessen. 
Potćm, panowie, ominąć nie mogę jednego jeszcze 
punktu. Chcę mówić o tłumnych prsesadzaniach nauczy­
cieli, zatrudnionych przy wyższych zakładach szkólnych 
W. Księstwa Poznańskiego. Wiem wprawdzie, że te 
translokscye uskuteczniają się w skutek żądań władz 
prowincjonalnych, ale te wnioski urzędowe są tylko 
skutkiem systemu przyjętego przez władze najwyższe. 
A jak chętnie ulegano temu systemowi przy podawaniu 
podobnych wniosków, o tćm przekonała się zapewne 
władza centralna, zobaczywszy nauczycieli, dlngą służbą 
fizycznie steranych; to tćż pojawienie się ich w Berli­
nie wystarczyło, by odstąpić od zamierzonćj transloka- 
cyi. Przerzucanie takie nauczycieli nazwać inaczćj nie 
mogę, jak po prostu postępowaniem karnćm, nieuspra- 
wiedliwionćm niczćm a pociągającóm nieraz za sobą 
materyalny upadek tych, — których ta kara dosięga 
i którzy od wielu lat zagospodarowani na jednćm miej­
scu, nie tylko własną rodzinę utrzymują, ale i licznych 
jćj członków mnićj zamożnych wspierają. Mówią 
niektórzy, że przerzucania takie odbywają się w in­
teresie służby urzędowej. Byłoby w tćm pewne pra­
wdopodobieństwo, gdyby tu szło o pojedyńcze tylko 
translokacye. Ale skoro te przesadzania uskuteczniają 
się tłumnie i spotykają wyłącznie nauczycieli Polaków, 
przyzna każdy, że to jakiś dziwny interes służby urzę- 
dowćj, który owe tłumne translokacye spowodowuje. 
A teraz pytam: jeżeli starych nauczycieli, urzędujących 
od lat siedmnastu przy jednym i tym samym zakła­
dzie, którzy działając od samych początków jego, zrośli 
się z nim poniekąd, którzy rzeczywiste korzyści zakła­
du i uczni należycie pojmują i od lat tylu w miejscu 
osiedli — jeżeli, powtarzam, tych starych nauczycieli 
przesadzają i innych w miejsce ich przysyłają, którzy 
nie obeznani ze stósunkami, z właściwościami okolicy, 
nie obeznani z interesami zakładu i z charakterem 
uczni, którzy słowa nie rozumieją po polsku, a w nad­
miar tego wszystkiego, mówią jakićmś obećm niemiec- 
kiem narzeczem, który uczniowie zaledwie rozumieją 
(Oho! na lewicy); a tak panowie, w Westfalskićm na- 

‘ że na-

!

Sobota, 13 marca 1875.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu. 7 marek 5® fen-, w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 13 fr., w Anglii 13 mar. 5® fen., w Szweoyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajoaryi i Belgii 12 marek, w Turoyi 28

fr., w Ameryce 13 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zwiąeku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko »asie ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można t.tkże

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
m Rękopisma
™ nadayłane Redakcyi nie zwracają się i aiszoeone będą

waniem wam obrazu szkół naszych w ogólnych, nie wy­
czerpujących zarysach.

W większćj części gimnazyów naszych, przewa­
żnie polskich, uczęszczanych wyłącznie prawie przez 
uczniów Polaków — jak np. w gimnazyum św. Maryi 
Magdaleny, gdzie na 600 uczni liczy się kilku tylko 
Niemców — zniesiono aż do samćj septymy niższe 
klasy równoległe, w których język polski był wykłado­
wym. Dowolnie przerzucają bez najmniejszćj przyczyny 
starych, zasłużonych profesorów. Książki szkólne pol­
skie, uznane dotąd za pożyteczne, odrzucają w ciągu 
roku bez najmniejszego względu na wynikające ztąd 
szkodę i zaprowadzają na ich miejsce nieodpowiednie, 
np. książki przeznaczone dla szkół elementarnych do 
gimnazyów. Uczniom Polakom nia wydają książek 
polskich z księgozbiorów gimnazjalnych, na które i 
oni się składają. W największćj części zakładów szkól- 
nycb nie istnieje już wcale nauka religii, którą zastę­
pują albo filozoficzno-moralne wykłady dyrektora, w 
soboty np. o samopoznaniu itp. albo tćż niemieckie pa­
cierze, które ucznio »ie powtarzać muszą za nauczycie­
lem. W innych zakładach, co gorsza jeszcze, wykładają 
naukę religii nieuzdolnieni zupełnie w tym względzie 
nauczyciele, któtzy, aczkolwiek wmawiają w siebie, że 
są katolikami, w sprzeczności są z władzą kościelną i 
z własnem sumieniem. Czyżby nie wypadało przynaj­
mnićj co do nauki religii uwzględniać nieco więcćj 
władze kościelne i zdanie ich o takich nieuzdolnionycb 
nauczycielach? Ale pr-edewszystkiem nie powinno się 
przymuszać uczni do uczęszczania na taką naukę, i to 
pod karą oddalenia ich z zakładu; nie powinno się 
wzbraniać rodzicom innego udzielania dzieciom swoim 

i nauki religii, — jak sumienie im nakazuje; — nie 
i powinno się wreszcie zakazywać uczniom uczęszczania 
; do kościoła.
i I teraz pytam się panów, czy przy takim rodzaju 
' postępowania nie muszą się cofać szkoły koniecznie? 
s czy postępowanie takie nie uwłacza państwu „kultury“
? i czy to rzeczywiście są drogi, któremi osiągnąć mo- 
i źna wykształcenie i wychowanie w prawdziwćm tych 

nic, dano'trzy- I wyrazów znaczeniu?
Panowie! Hugon Weber mówi w piśmie uwień- 

czonćm pierwszą nagrodą berlińskiego funduszu D i e- 
sterwega, że wychowania powinno uwzględniać 
a nie przytłumiać znamion rasowych i narodowych, 
tego dzieła natury. Nie wiem, o ile to zdanie, które, 
co do mnie, uważam za jedynie prawdziwe, zaważyć 
może w umyśle pana ministra oświecenia; ale sądzę, 
iż pominąwszy wszystkie inne nasze prawa narodowe, 
pan minister oświecenia przyzna sni, że nie wszystkich 
ludzi wedle jednej modły można wychowywać i kształ­
cić, że jeżeli się chce osięgnąć prawdziwe wykształce­
nie, konieczna uwzględnić pewne właściwości, których 
przecie bądź co bądź jednym zamachem pióra zetrzeć 
żadną miarą nie można.

Pragnąłbym, panowie, aby ministerstwo oświecenia 
zamiast spuszczać się wyłącznie na sprawozdania, które 
są jednostronnemi i tendencyjnemi i odpowiadają na­
turalnie panującemu systemowi, na sprawozdania władz 
prowincjonalnych lub dyrektorów zakładów, o których 
wiadomo, że niektórzy z nich nie zwołują nawet w 
razie przedsiębrania bardzo ważnych i głęboko sięga­
jących zmian konferencji nauczycielskich, nie zwo­
łują nawet ordynaryuszów odnośnych klas, aby powta­
rzam, ministerstwo oświecenia miasto spuszczać się je­
dnostronnie na sprawozdania zeehciało zarządzić choć­
by raz gruntowne zbadanie stanu w W. Ks. Poznań- 
skićm, przyczćm dopuszczeniby zostali do głosu obok 
rzeczywistych ludzi fachowych także krajowcy, rodzice 
a nie same tylko władze, jak to dotychczas miało 
miejsce a to celem sprawdzenia, czy obecny bezwzglę­
dny system, który sprowadził dzisiejsze stósunki, za­
sługuje rzeczywiście, by go i nadal utrzymać i czy 
może być utrzymany bez zadania ciężkićj szkody oświa­
cie (brawo).

Wiadomości urzędowe.
Król nadal pierwszemu prezesowi sądn. apelacyjnego w 

Szczecinie Korb tytuł rzeozywistego tajnego nadradzoy spra­
wiedliwości te stopniem radzcy pierwszój klasy a mianował do­
tychczasowego zwyczajnego profeaora prty uniwersyteoie w Ty­
bindze dr. Kraneiazka Leydig zwyczajnym profesorem na 
wydziale lekarskim uniwersytetu w Bonn.
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Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwón, 8 marca.
(Przysz)a sesy* sejmowa. — Pogłoski o jćj odroczeniu. — Sku­
tki proessu Offenheima. — Pani Bogdani Kleczkowska. — 

Teatr. — Unia Matejki.)
(T.) Pogłoska jakoby posiedzenia Rady państwa 

także >po Wielkićj nocy trwać miały a skutkiem tego 
otwarcie sejmów krajowych aż do jesieni miałoby być 
odroczonćm, jest mylną. Sejm nasz ma być stanowczo 
otwarty zaraz po Wielkiej noey 6 albo 10 kwietnia. 
O powodach jakie mieli centraliści w rozpuszczeniu 
pogłoski wspomnianej, różne chodzą wersye, dla czego 
jednak tak wielką do nićj przy więzują wagę nie wiem, 
ponieważ nie wiem co krajowi na przyspieszeniu te- 
gorocznćj seeyi sejmowej zależeć może? Sejm miałby 
wprawdzie wiele bardzo ważnych kwestyi do rozwią­
zania, bardzo ważnych spraw do załatwienia, że tu 
wspomnę tylko o piekących, jak reforma ustawy gmin- 
nćj, wyborczćj i drożnćj, zniesienie prawa propina- 
cyi. Czyż można się jednak spodziewać, by na tego- 
rocznćj sesyi kwietniowćj którąkolwiek z nich załatwił? 
Nawet sprawa reformy ustawy drożnćj może się tak
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zakończyć w sejmie, jak się na sławnym zjeździe mar­
szałkowskim zakończyła. Sprawa propinacyjna jest w 
ręku osobnej komisyi, czy ta komisya jednak co zro­
biła, ozy wystąpi przed sejmem z jakim nowym pro- 
ektem, któryby większość zadowolnił i czy będzie w 

»tanie ,'projekt ten przeprowadzić? O tćm pozwalam 
obie wętpić. Nad reformę ustawy gminnćj lub wy- 

borczćj nikt nawet nie myśli. Tegoroczna sesya jest 
ostatnią w tćm sześcioleciu.

Mandaty posłów teraźniejszych zgasnę z uderze­
niem laski marszałkowskićj przez zamknięcie sejmu. 
Teoretycznie rzocz bioręc, zdawałoby się, że sejm te­
raźniejszy zechce właśnie dla tego, że się jego żywot 
kończy zdziałać na pożegnanie coś ważnego. Prakty­
cznie inaczćj jednak rzecz się przedstawia. Ustępując 
lubimy pozostawić wszystko trudniejsze następcom na­
szym do załatwienia. Wolno przeto wętpić o płodno­
ści tegorocznej sesyi sejmowej: co więc na jćj przy­
spieszeniu zależy nie wiem.

Kto wie może do jesieni przygotowanoby jakie 
projekta do ważniejszych ustaw, może zaszłyby jakie 
wypadki, któreby natchnęły sejm nasz nowćm życiem?

I jeszcze jedna okoliczność. Wrażenie procesu 
Offenheimowskiego jest tak jeszcze świeżćm, rozdra­
żnienie przeciw niektórym dygnitarzom krajowym tak 
silnćm, presya obozu narodowego (którego organem 
jest Dzień, poi. a pod pewnym względem i Oj­
czyzn a) żądającego ustąpienia tych dygnitarzy, tak 
jeszcze gwałtowną, że obawiać się należy, by stósunki 
zachodzące nie oddziaływały niekorzystnie na prace 
sejmowe. Do kwietnia zbyt blisko, nie zajdzie więc 
żadna w usposobieniu pod tym względem zmiana.

Wspomniawszy o nieszczęsnym procesie Offen- 
heima, przypomnę, że jak to swego czasu donosiłem, 
padł u nas ofiarę tego procesu p. Konstanty Tchorzni- 
cki, były dyrektor Towarzystwa kredytowego. Otrzy­
mał on od szlachty z powodu udziału w tym procesie 
Votum nieufności i nie został obrany dyrektorem nadal. 
Owóż skutkiem tego ekspatryuje się p. Tchorznicki, 
sprzedaje swoje dobra ziemskie i wyjeżdża na stałe 
mieszkanie do Petersburga!

Śpiewaczka p. Bogdani Kleczkowska cięgle jeszcze 
w więzieniu. W skutek zapadnięcia na zdrowiu, prze­
niesiono ją do szpitalu, gdzie wszelkiego doznaje w 
swćm przykróm położeniu starania. Narzeczony arty­
stki, Belgijczyk, hrabia V. d. M., czyni wszelkie usi­
łowania, aby zakończenie procesu przyspieszyć. Wi­
dząc jednak, jak wielkie zachodzę trudności, postano­
wił uwięzioną zaślubić, nie czekając jćj uwolnienia, i 
udał się do konsystorza z prośbę o dyspensę. I tu je­
dnak napotkał trudności. Liczy lat dopióro 22, jest 
małoletnim przeto, a ojciec, do którego o pozwolenie 
zawarcia małżeństwa udawał się, odmówił takowego. 
Konsystorz ważne przeto miał powody odmówienia dy­
spensy.

Dyrekcya teatru stara się zapewne utrzymać operę 
polskę. Tenorzystę Zakrzewskiego zaangażowano bo­
wiem napowrót. Kto jednak zastępi sopranistkę panię 
Jakowickę, nie wiadomo.

Na korzyść funduszu zakupna obrazu Matejki 
Unia Lubelska ma mieć odczyty „o teatrze“ w 
sali ratuszowej p. Stanisław Dobrzański, były 
artystyczny kierownik sceny tutejszej.

Paryż, 9 marca.
(Jeszcze nie mamy ministerstwa. — P. de Broglie i marszałek 
Mao-Mahon. — Gabinet republikański lub rozwiązanie. — P. Sa- 
vary, lotograiie i bonapartyści. — Jenerałowie Ducrot i d’Au­
male. — Dziennik XIX Siècle. — St. Kurnatowski na kon-

knrsie anatomii.)
S. E. A po dwóch miesięcach ministerstwa jeszcze 

nie mamy. Znalazła się większość do założenia rze- 
czypospolitćj, znalazła się większość do przyjęcia prawa 
o senacie i praw konstytucyjnych. Większość ta, po­
dług zasad parlamentarnych, powinnaby piastować wła­
dzę przez siebie urzędzonę ; gabinet wyszły z jćj łona 
powinienby rzędzić już od dwóch tygodni. Tak chciała 
logika, tak chciał naród — ale tak nie chciał marsza­
łek Mac-Mahon, tak nie chciał zapswne i ks. de Brogliel 
Mówię, że ostatni mianowany zostanie ambasadorem 
w Rosyi; bodajby tak było! a marszałek uwolnił się 
nareszcie od jego zgubnego wpływu na czas dłuższy.

P. Buffet był pełen dobrćj chęci ; p. Dufaure i le­
we centrum gotowi byli na znaczne ustępstwa, ale kie­
dy fałszywi sprzymierzeńcy z prawego centrum, kiedy 
opanowany przez nich naczelnik narodu chce przymu­
szać większość rspublikańskę do upokorzenia się po- 
niekęd przed mniejszościę monarchicznę, słusznie 
p. Dufaure zrywa ugodę, słusznie p. Buffćt nie chce 
w tych warunkach przyjęć steru rzędu, słusznie na­
reszcie lewica zamierza zainterpelować byłych mini­
strów, a tćm samćm marszałka poprosić o wytłumacze­
nie swego dziwnego postępowania. Wiedzieliśmy, że 
ze strony prezydenta rzeczypospolitój nie małe zajdę 
przeszkody do stanowczego urzędzenia rzędów repu­
blikańskich, ale nie przypuszczaliśmy, żeby tak prędko 
miała się objawić jego niechęć, ani tćż żeby tak prędko 
podziemne swoje roboty zaczynać mieli owi orleaniści, 
którzy wkradli się do większości republikańskićj jako 
goście nieproszeni i niepotrzebni. Pośpiech ten jest 
zbyt śmiały, ale jest zarazem i niepolityczny; przed­
wcześnie chcieli przebiegli politycy z nieszczerćj sko­
rzystać taktyki. Zdemaskowani zostali, a chociażby 
przyjśó miało i do rozwięzania Izby, nie dopnę 
swoich celów. P. de Broglie będzie rozmyśliwał w Pe­
tersburgu nad marnościami tego świata, a jego wspól­
nicy kosztować będę w zaciszu wiejskićm owe im tak 
drogie oblivia vitae. Albo dziś jeszcze minister­
stwo ukonstytuowane zostanie w myśl prawego centrum, 
albo się walka zaeznie między parlamentem a prezy­
dentem rzeczy pospolitćj, a więc następi rozwięzanie.*)

Oprócz przesilenia ministeryalnego zajmowały przez 
ten tydzień uwagę ogłoszone sprawozdapia wydziału 
prowadzęcego śledztwo w sprawie bouapartystowskićj. 
Energia młodego p. Savary, sprawozdawcy wydziału, 
bezczelność spiskowców, umiejętne rozgałęzienie ich 
intryg, upór p. Tailhaud, ważne zeznania prokuratora 
jeneralnego i prefekta policyi, nareszcie fotografie bo- 
napartystowskie dołączone do sprawozdania były głó­
wnym przedmiotem rozmów. Nawet te fotografie były 
przyczynę jedynego zajścia w Zgromadzeniu, które 
zajmowała publiczność od 25 lutego. Oszczędny p. 
Heivé de Saisy zaprotestował przeciw wydatkowi ex- 
traparlamentarnemu a p. Testehu, dowcipny doktor z 
Lille, zauważył, że „lepićj było zfotografować niezna­
ne ułomności zdrowych inwalidów, którym rozdajemy 
pensye.“ Nie mnićj dla tego propagandę swoję pro­
wadzę bonapartyści na prowincyi a gorliwość ich po­
większa się tylko z czujnościę rzędu, którę prześlado­
waniem nazywaję: fotografie z wyższego rozkazu, zni- 
kaję z księgarskich sklepów, ale ajenci stronnictwa

*) Jak już wiadomo, ministerstwo zostało ukonstytuowanćm.
Przyp. Red. Dzień, Pozu.

roznoszę wszędzie broszury pisma Duguó de la Fau­
connerie i spółki.

Jenerał Ducrot i jen. d’Aumale przypomnieli się 
także publiczności, pierwszy szumnym rozkazem dzien­
nym, drugi zaś surowym wyrokiem. Zastrzelony był 
w Bourges szyldwach nie wiadomo przez kogo, a 
tćm mnićj dla czego. Jenerał Ducrot radzi żołnie­
rzom bardzo słusznie trzymać się na baczności, ale 
śledzęc przyczyny tego zabójstwa, przypisuje je albo 
kradzieży (co bardzo być może) albo tćż nienawiści 
rewolucyonistów do wojska. Ostatnia ta uwaga zdolnę 
tylko jest wzbudzić tę nienawiść, którćj śladów nie 
widzimy a w którę nie bardzo wierzymy. Ks. d’Au­
male zaś, surowy zarazem i ostrożny, ukarał dziennik 
belfortski dwutygodniowćm zawieszeniem za wydruko­
wanie nieznanego nam sonetu skierowanego przeciw 
sęsiedniemu narodowi. Sonet ten przeszedłby niepo- 
strzeżony, ale pewny jestem, że zostanie przez to nie­
śmiertelnym, może tćż i tego chciał dowcipny ks. je­
nerał. Ale ten dowcip zbyt drogo kosztować będzie 
biedny dziennik a wętpić należy, aby sęsiedni naród 
był za to ks. d’Aumale dostatecznie wdzięcznym. Do- 
gorywajęcy gabinet spuszcza jednak przed ostatecznę 
śmiercię z dawniejszèj surowości, dziennik XIX Siècle 
od ośmiu miesięcy i po raz drugi pozbawiony sprze­
daży na ulicy, uzyskał nareszcie to samo prawo co inne 
dzienniki. Jestto, jak to wiadomo organ rzeczypospolitój 
zachowawczćj, bardzo dowcipnie i rozumnie zredago­
wany przez znakomitych pisarzy About i Franciszka 
Sarcey, zażartych pizeciwników polityki ks. de Broglie.

Jeden z uczęcych się w Paryżu medycyny Pola­
ków, p. Stanisław Kurnatowski otrzymał niedawno na 
konkursie anatomii profesora Lefort drugie miejsce po 
świetnym egzaminie, tćm świetniejszym, że słucha on 
kursów pierwszego roku a konkurenci jego już drugi 
lub trzeci rok chodzę na wykłady szkoły medycznćj.

ZIEMIE POLSKIE
# Korespondent warszawski Czasu przesłał rze­

czonemu pismu adres do cara od Polaków, adres uło­
żony po rosyjsku przez Sadyka Paszę, Józefowicza, 
eks-kuratora szkół na Rusi, i Szulgina, redaktora K i e- 
w 1 a n i n a. Pięknu to trójca — renegat i dwóch Ro- 
syan, znanych z nikczemności. Szanowni ci panowie 
działali z wiedzę a zapewne i błogosławieństwem puł­
kownika żandarmów Pawłowa.

Adres, o którym mówimy, brzmi jak następuje:
„1872 rok, stuletnia rocznica podziału Polski, przy­

zwał wszystkich Polaków do obliczenia rezultatów stu­
letnich wysileń w walce o niepodległość i objaśnienia 
się co do przyszłości. Chwytaliśmy z chciwością ka­
żde słowo tego samozeznania narodowego. Obliczywszy 
wyrażone zdania, my umocniliśmy się ostatecznie w 
tćm przekonaniu, że zaczęło się w nas budzić od chwili 
wielkich reform nadanych przez cesarza Aleksandra 
II. oswobodziciela narodu. Włościańska reforma po­
wołała do życia w Polsce milion nowych obywateli; 
ich dężności okazały stałe przekonanie i kierunek 
ku popędom demokratycznym większości polskiego na­
rodu, zupełnie zgodny z takiemiż dężnościami narodu 
ruskiego.

My z radościę uważamy, że przyszedł czas dla 
Polaków ogóluemi dężeniami wszczepić w narodowe 
życie rezultaty szczęśliwych reform; pomódz nowym 
obywatelom, aby zostali rzeczywistymi synami, obywa­
telami swego narodu i ojczyzny.

Na tych to poczętkach narodowćj większości te­
raz stało się możsbnćm, koniecznym a więc i obowię- 
zujęcćm dla tćjże większości szczere (iskrennyje) 
połęczenie się Polski z Rosyę w jednę politycznę 
całość.

Mówięc o większości nie myślimy usuwać dobro­
dziejstwa reform i od mniejszości, która znajdzie szczę­
ście w swojćm przeobrażeniu się na tychże samych za­
sadach narodowćj większości.

Powtarzamy raz jeszcze, że upokorzeni we własnćm 
sumieniu ważnościę reform obecnego panowania, my, ; 
uważamy się za obowięzanych oświadczyć, że odtęd, ' 
my Polacy dobrowolnie uważamy się za obywateli ogól- 
nćj dla nas z Rosjanami politycznój ojczyzny Rosyi, 
rozumiejęc, że tylko przy nićj, jako słowiańskićm pań­
stwie, my, zachowamy naszę polskę narodowość i bę­
dziemy mieli możność rozwijać się we względzie o- 
światy umysłowym i moralnym.

Szczegółowe korzyści zgody dla polskiego i ru­
skiego narodu schodzę się w jednćj głównej: że prze- i 
prowadzone na takich zasadach stałyby się węgielnym 
Kamieniem materyalnego i politycznego rozwoju dla j 
całćj Słowiańszczyzny, w którćj i z którę chcemy żyć • 
i odrodzić się.“ i

Szanowni twórcy powyższego adresu usiłowali 
zebrać podeń podpisy na kontraktach kijowskich — 
nie potrzebujemy dodawać, że nikt z rodaków naszych 
na wędkę tę nie dał się złapać.

Sprawa pojednania żywiołu polskiego z rosyjskim 1 
nie adresami się załatwia — choćby takowe wyszły od 
innych ludzi a nie zbeszczeszczonćj trójcy. Aby zbli- i 
żyć pojednanie potrzeba rzeczywistych ustępstw; ! 
potrzeba, by rzęd rosyjski zmienił co do nas praktyko- ! 
wany system, by przestał prześladować naszę naro- J 
dowość i język, by przestał prześladować religię i znę- ! 
cać się po barbarzyńsku nad nieszczśśliwymi braćmi i 
naszymi Unitami; słowem, potrzeba, by wszedł ni innę j 
drogę. Pisaliśmy już o tćm obszernie — gdzie wyło« ; 
żyliśmy nasze postulata, wyłuszczyliśmy grunt, na ja- 1 
kim w sprawie téj stoimy, i podstawy, na jakich się i 
opieramy. My nie zrzekamy i nie wyrzekamy się ni- 
czego a w imię tylko wspólnego dobrego i wspólnie ' 
zagrażajęcego niebezpieczeństwa) pragniemy pojednania 
się powaśnionych składowych części Słowiańszczyzny. 
Aby ono przyszło'do skutku, potrzeba czynów ze stro­
ny społeczeństwa rosyjskiego, a nie nikczemnych adre­
sów, kutych przez nędzników, potrzeba, aby z jednćj i 
z drugićj strony czyste ręce nićm się zajęły — po­
trzeba, aby dyskusja jawnie i publicznie w tym wzglę­
dzie się toczyła.

Adresa i tym podobne środki i środeczki — tylko 
drażnię mocnćj.

NIEMCY.

& Berlin, 11 marca. Uzupełniajęc przebieg 
wczorajszego posiedzenia Izby, na którćm kilkugodzin­
ne toczyły się rozprawy nad wnioskiem deputowanego 
Petriego, dotyczącym udziału starokatolików w maję- 
tkach katolickiego kościoła, zaznaczyć winniśmy, że de­
putowany Reichensperger w dwugodzinnćj mowie zbi­
jał wywody wnioskodawcy. Poparł go w tej mierze 
członek frakcyi centrum Schorlemer Alst, poczćm p. 
Wehrenpfennig a wreszcie minister Falk wystąpili w

obronie wniosku. Ostatni życzył sobie przekazania go 
uprzednio komisyi, ale oświadczył, iż jeżeli obiedwie 
Izby sejmu przychylę się do wniosku, rzęd go chętnie 
w życie wprowadzi. Po odrzuceniu następnie wniosku 
deputowanego Schorlemer Alst, aby drugie czytanie 
następiło, dopiero pa upływie sześciu miesięcy, prze­
kazano wniosek Petriega komisyi do projektu o admi- 
aistracyi kościelnego majętku, jak to już w dniu wczo­
rajszym donosiliśmy.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby deputowanych to 
czono dalsze obrady nad etatem ministerstwa oświecenia 
a mianowicie nad tytułem o gimnazjach i szkołach 
realnych, na którym urwano dyskusyę. Poseł nasz 
K a n t a k zabrał przy tym tytule głos i wygłosił mo­
wę, którę podajemy na czele naszego pisma. Posłowi 
Kantakowi odpowiedział minister Falk, zbijajęc dosa- 
dnio i stanowczo, jak się wyraża National Ztg 
jego wywody i skargi. Deputowany Rdckeratb występił 
następnie z interpelacyę tój treści, że subwencjonowanie 
katolickich gimnazyów w nadreńskich prowincyach za- 
leżnćm rzęd uczynił od zniesienia ich wyznaniowego 
charakteru. Minister Falk w odpowiedzi swćj podniósł, 
że rzęd nie miał wcale zamiaru naruszać prawa ko­
muny, ale złamać chciał tylko nieusprawiedliwiony 
wpływ kościoła. Rzęd nie może bowiem popieraó fun­
duszami swemi gimnazyów, w których wedle statutu 
dyrektor i pewna liczba nauczycieli księżmi być mu­
szę, przez co wpływ kości da nie tylko się nie osłabia, 
ale wzmacnia. Minister Falk ostrćj przy tćm poddał 
krytyce podręcznik używany do nauki religii w wyż­
szych klasach gimnazyów paderbornskiego biskupa Mar­
tina. Podręoznik ten znany dokładnie znacznćj liczbie 
czytelników naszych rozpowszechnionym był wielce i 
uważanym za jednę z najlepszych księżek szkólnych, tra­
ktuj ęcych o rzeczach wiary katolickićj. — Po krótkićj je­
szcze w tój mierze dyskusyi, przyjęła izba odnośne po- 
zycye etatu.

Kreuz Ztg. donosi dzisiaj, że obrady nad pro­
jektem dotyczącym zniesienia subwencyi państwowćj 
dla biskupstw katolickich i duchownych, rozpocznę się 
w Izbie deputowanych w piątek i że ks. Bismarck ma 
osobisty wzięć w nich udział. Budżet zaś ma być 
przedyskutowanym jeszcze dzisiaj tak, aby można przy- 
stępić do obrad nad projektami, które rząd zamierza 
przeprowadzić jak najspiesznćj w życie.

Wedle rozporzędzenia ministra spraw wewnętrznych 
z dnia 2 bm. zawieranie ślubów cywilnych może od­
bywać się tylko w biurach urzędników stanu i tylko 
w razie choroby jednćj z zaręczonych osób wolno speł­
niać akt cywilny w prywatnćm mieszkaniu.

Stan zdrowia cesarza Wilhelma nie poprawił się 
dotęd, lubo żadne nie grozi mu niebezpieczeństwo. — 
Dzisiejszy biuletyn donosi, że sen ostatnićj nocy dostoj­
nego pacjenta był częstokroć przerywany, ale apetyt 
już wraca.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 11 marca. Pogłoski bądź o czę- 

ściowćm, bądź o całkowitćm przesileniu gabinetu przed- 
litawskiego powtarzają się ciągle, a choć nie wielu liczy 
się z niemi uważając je za najzupełnićj bezpodstawne, 
zasługuję one jednakowoż choćby tylko na powtórze­
nie. Dwie sę kombinacye. Według jednćj ma pozo­
stać cały nowy gabinet z jenerałem baronem Kollerem, 
dzisiejszym ministrem wojny jako przewodniczącym 
i hr. Taafe, dzisiejszym namiestnikiem Tyrolu, jako 
ministrem spraw wewnętrznych; według innćj werzyi 
cały gabinet pozostałby w dotychczasowym składzie, 
z wyjątkiem jego prezesa hr. Auersperga, którego 
miejsce zająłby jenerał Koller. Teka ministra wojny 
dostałaby się w tym składzie jenerałowi Johnowi, który 
po kampanii w r. 1866 był czas jakiś ministrem wojny.

Obrady parlamentu przedlitawskiego mało wyka­
zuję zajmujących momentów; poruszane tu bywają po 
większej części sprawy czysto domowe, których interes 
nie wybiega po za granice krajów przedlitawskich. 
Izba niższa podwójne codziennie odbywa posiedzenia, aby 
przed rozejściem się załatwić jeszcze kwestye przygo­
towane w wydziałach lub im przekazane. Żywsze nieco 
rozprawy wywiężę się niezawodnie nad wnioskiem 
Mengera o niepołęczalności niektórych godności i urzę­
dów z mandatem poselskim (Incompatibilitat). Jak 
wiadomo, — wniosek ten po umotywowaniu go przez 
wnioskodawcę, tudzież wyrażeniu z kilku stron wętpli- 
wośoi, aby tak jak jest doprowadził do pożądanego 
celu, odesłany został do odnośnego wydziału.

Przedmiotem, którym poczyna się interesować dziś 
prasa wiedeńska jest podróż cesarza austryackiego do 
Dalmacji. Gdy z jednćj strony donoszę, że cesarz 
opuści Wiedeń 6 kwietnia, zapewniają z innćj, że mo­
narcha uda się w podróż 15 kwietnia i to sam, a nie 
w towarzystwie oesarzewicza Rudolfa, jak to głoszono. 
W czasie dwutygodniowego pobytu w Dalmacyi nie 
zjedziej się bynajmnićj z królem włoskim, natomiast 
zwiedzi wyspę Lissę uwiecznioną tćm, że w pobliżu 
jćj flota austryacka zniszczyła .w roku 1866 zupełnie 
włoską.

Przybył do Wiednia pospiesznym pociągiem na­
miestnik Galicji hrabia Gołuchowski w skutek tele- 
graficznsgo zawezwania ze strony ministerstwa. Cel 
zawezwania nie wiadomy.

Proces Offenheima pokutuje ciągle jeszcze w prasie 
wiedeńskićj. Osobliwszćm zdarzeniem trzćj główni jego 
bohaterowie: Offenheim, minister Banhans i przewo­
dniczący w procesie baron Wittmann przebywają w tćj 
chwili pod włoskićm niebem — wszyscy dla porato­
wania zdrowia. Inny ważny czynnik w tym procesie, 
radzca dworu, baron Weber, sekwestrator kolei lwow- 
sko-czerniowieckićj, którego protokuły kolaudacyjne 
głównie sprowadziły rycerza kolejowego na ławę oska­
rżonych, opuszcza swą posadę w ministerstwie handlu. 
O powodach ustąpienia podaje Gratzer Tages- 
p o s t ciekawe szczegóły.

Dziennik ten wyjaśnia w ten sposób zagadkę, dla 
czego btron Weber, który w protokułach kólaudacyj- 
nycn przedstawił kołćj lwowsko - czernio^rieckę jako 
najgorzćj budowaną i utrzymywaną, przy ostatecznój 
rozprawie poczynił zeznania na korzyść obwinionego. 
Oto baron Weber miał otrzymać w swym czasie od 
br. Hirscha, przedsiębiorcy kolei tureckich 150,000 
złr. „łapówki“ a za to złożył w sporze między rzędem 
tureckim a br. Hirschem, którzy zawezwali p. Webera 
na bezstronnego w sprawie kolei tureckich, swa opinią 
na korzyść ostatniego. Offenheim nie tylko że się o 
tern dowiedział, lecz dostał w swe ręce odnośne dowo­
dy i pozostawił p. Weberowi do wyboru, albo złożyć 
przed sądem świadectwo na korzyść Offenheima, lub 
tćż narazić się na ogłoszenie pomienionych dowodów. 
Przebieg procesu pokazał, że p. Weber wybrał pier­
wszą drogę. Skoro rząd austryacki o tćm się dowie­
dział, zwolnił p. radzcę dworu z zajmowanego przezeń 
urzędu.

HISZPANIA.
# Madryt, 9 marca. Hrabina Gir¡- -fffihł’

była przedwczoraj do Madrytu, witana J pr 
kolei żelaznój przez brata, ministrów i całe * 'I 
nie dworskie. — Publiczność zachowała " 
chłodno, bo tćż nic dobrego sobie nie wróżę V 
jeździe siostry królewskićj, która uchodzić będ/. 
ożenienia się Alfonsa za jego następczynię, I 
byciem jćj upadły nadzieje tych, co mniemał; • 
się w miejsce dzisiejszego gabinetu utworzU ’ 
liberalny, w którym wziąłby udział Sagasta/

Nowy jenerał-kapitan Kuby już odpłyną ę* 
scu swego przeznaczenia, gdzie będzie dobrze **
bo zostawił niezłe po sobie wspomnienia z *

W istocie jenejJprzedniej swój administracyi 
masada nie dał wytchnienia powstańcom i’dóbr"' 
wadził finanse wyspy. Dwaj jego następcy; ę !| i3, 
Jovellar nie sprostali zadaniu. Powstanie ku;1' » 
ma tę szczególną własnośó, że kilka tysięcy ci «i
riTZłf- rrla n n nłninn rrn n nownł nn? ' -6wet źle uzbzojonych, nawet bez dział, może

81Sraó skutecznie przez lat już tyle dośó licznćj 
dobrze uorganizowanćj milicji. Wojna na 
bardzićj jeszcze niż karlistowska wojnę niespojj 
a prowadzi się bez litości. Powstańcy zabijaj»' ' 
tych do niewoli żołnierzy i sami tćż ulegają te? * 
sowi, gdy się w ręce wojska dostanę. Że 
perłę pomiędzy koloniami hiszpańskiemi, to sie kł 
tego pokazuje, iż z części wyspy nienawiedzoaj’” 
wstaniem jest za co dotąd utrzymać i armią 
i drugą armię urzędników: mimo to jednak Hi 
na wyspie oswajają się powoli z myślę, że prj$ 
późnićj trzeba będzie się z nią pożegnać. 1

8! ■>

Ostati&ie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 11 marca. Timesowi dono 
z Estelli pod dniem 9 b. m., że delegaci 
stów podpisali w Madrycie układ zawarty j 
szpańskim ministrem wojny, na mocy któj 
nastąpi ogólna wymiana jeńców wojennjt 
karlistom przyznane będą prawa strony n 
jącej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,
Poznan, 12 marca.

Wil

ii

;v

— * Trzymarkówki. N* doki ¿«zenie budowy 
polskiógo otrzymaliśmy jednę msrką od p. Adolfa Wariii 
era i dwadzieśoia pięć fenygów od p. W. Steinmetn; 
dzieśoi marek zebranyoh w Gnieźnie przez p. Piaseckie 
oim marek pięćdziesiąt fenygów zebranyoh po posiedimii 
warzystwa rólnicso-przemysłowego w Czarnkowie, a miano« 
od pp. Wysogórskiege z Kruszewa 1 Wul kowskii 
z Radomia l Zalewskiego z Guleza 1 Jtf, 
okiego z Brzezna, Krysiewicza, A. ffrukai dra iii: 
ekiego z Czarnkowa, Wawro wsk iego z» Sławna,

od p. Kołupy z Runowa j Jfjc-. razem złożono & 
Jif fen. 75.

— * Do mowy ks. dra Respędka, którą w onegd 
numerze pisma naszego podaliśmy, wkradły się omyłki, 
niniejszćm prostujemy:

Pierwsze zaraz zdanie.
Zamiast „Poruszam przy tój budżetowej pozyoyi 

miot, który, spodziewam się, nie w mniejszój mierze poi 
zająć uwagę panów.“

Wedle stenogramów.
1. „Panowie! Podnoszę przy tój pozycyi brnii* 

przedmiot, który, jak się spodziewam, zapewne nie będzieś 
jętnym waszemu poczuciu prawnemu.“

2. Rozkaz gabinetowy, rozporządzający kathedraticum,' 
dany 1885 roku, a nie w r. 1855.

3. Dobra kapituły poznańskiój liczyły 72 folwarki-i 
172, jak to przez pomyłkę podano.

— * VV poniedziałek dnia 15 b. m. będzie miał » 
wtrzyatwie przemysłowóm wykład dr. Kusztelan: „0 telegnti

— * W jednej z tutejszych kas publicznych pri® 
mano w tyeh dniach fałszywą dzieaięciotalarówk i 
szukiwania za tym, który ją wydał, aą w biegu.

— * Przed wydziałem karnym tutejszego sądu? 
wiatowego toczyły się dnia wozorajazego cztery nar»! ipfl 
przeciw redaktorom odpowiedzialnym Kuryera PoznGii 
go pp. Gayzlerowi i Żórawakiemu, oskarżonym o obraz?,* 
regenoyi i o zaohęcanie do oporu przeciw ustawom ko« 
politycznym, jakioh wykroczeń dopuśoić się mieli wedle m 
rżenia prokuratoryi przez ogłoszenie w Karyerze rotiR 
koreapondencyi. Obżaiowanych broni! rzecznik p. DoctW 
wykazał w s»ój obronie, że takowi żadnego z zarzucony 
przekroezeń się nie dopuśeili. Mimo to wniósł prokurzW* 
ci w p. Gayzlerowi o pięciomiesięczną więzienną kary 
tkową do przeszłych wyroków a przeeiw p. Żórawuki**' 
dwumiesięozną karę więzienną. Wydział ogłoszenie wyro*0 
rooaył aż do przyazłego czwartku.

— * Po bliższćm poinformowaniu się nadmieniwi 
w czasie ostatniego walnego zebrania Towarzystwa 
wego praemystowców miasta Poznania p. Śmieszek pW’ 
wał przeciw zarzutowi, jakoby przy glosowania na człon.

«

lii

komisyi nadzwyczajnój’ wrzucił byí do kapelusza mi«10 ę
kartki trzy kartki—że protest jego jednakże przygim101’“? 
wrzawą, jaka się wszczęła równooześnie w sali zebrań«« 
tkiem czego głos protestu uszedł naszój uwagi. y

— * Akcyonaryuszom garbarni poznańskiej »»*
przypominamy, że jutro w sobotę odbędzie się walne« 
garbarni tój we Wronkach w południe. Nie wątpiof,>• 
nowie akeyonaryusze zeohcą z tój okazyi korzystać, bf 
poznać z tym zakładem, stanowiącym u nas w Księetó1’ 
wśród społeczeństwa naszego nowe a ważne bardzo Pr,p 
wzłęoie przemysłowe. Jak wiadomo, poprzedzi walu« 18 
obejrzenie gremialne całego zakładu. . .¡¡¡t

— * W handlu drogeryi p. Barcikowskiego,111
eym się/w Bazarze, wybuohł wczoraj po południu o 9 » 
ogień przez to, że w chwili, kiedy w lokalu za kra»e * 
lano gaz, wielaie naczynie z eterem siarezanym ,P? . 
płya ten natychmiast się zapalił. Przy wielkiój ii»3®1 ? 5w 
dzonych tam palnyeh materyi ogień przybrał natych®1 j 
ki» rozmiary. Ostatecznie jednak udało się zapobiedz roz 
się takowego. P. Baroikuwski znaezną przez ogień t®»p 
stratęi _ . «.¡ij

— * Zwyczajne zebranie tutejszego nie®’e
•towarzyszenia obywatelskiego oddyło się w® , 
sali handlowój. W zebraniu wzięło udział 86 e^on^<Si' «k 
wodnieząoym wybrano rzecznika p. Dockhorn. Zebr u .(!j 
dowali nad wnioskiem o zmianę podatkowój ordyn»®y’ ’■ j j 
nad miejskiemi nieruchomościami i ich tytule w^,njnOnii 
petyeyą do magistratu i reprezentantów miaata o ° 
plauu zabudowaaia miasta Poznania. , i,

— * Ks. wikarynsz Steffen z Soboty 2*cir,ieni
rajszego odsiadywać po raz piąty w tatejszćm wl? ,joi 
kilkotygodniową, na jaką za przekroczenie ustaw 
skazany został. „, r 5»-

— * Dziekan zbąszyński k». proboszcz J, tt“ 
szynia od 7 już tygodni siedzi w więzieniu za odmówi
w sprawie delegata apostolskiego a nie ma widoku, '¿pt«1 
chło z. niego wypuszozono, gdyż na podanie jego ' ¡eui#' 
ratorji tutejszój odpowiedzian# mu, że dopóty z w ;»ni. ‘ 
puszczonym nie zostanie, dopóki delegata nie wy®1, „¡eKi 
mistrz zbąszyński zresztą zabrał niedawno księS1
kościelne i prseałał je do tutejszój regsncyi. gi;"

— ♦Nauczyciel gimnazjalny p. Paten Pr ‘Ł--- j* » « •—u
Ostro**zyum w Ostrowie przeniesiony został od 1 kwietnia

zyum w Erfureie w prowincyi saskiój, skąd do 
chodzi nauczyciel gimnazyalny p. Klee. dm»!* P. Kazimierz' Kowalski nabył _ w ty^ Jeolii111 

ii°wie_°jl*e®'0 wieś Sarbinowo w powiecie wąg _nP-
cenę 84,250 tal.. Sarbinowo ma 1500 morgów oń3^. j ji{ 

— * W gimnazynm inowrocławskióm o
6 bm. pod przewodnictwem prowincjonalnego rso j, s 
p. dra Polte egzamin ustny tegorocznych abiturye. ..„[ęu» 
dało go 6 uczni klasy pierwazój — któryoh
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, ( abituryentów z powodu wypadku prao pi-

ö?' i¡ ezzaminu ustnego uwolniony został.
fcttf1’11 Pan Meyer, radzea sprawiedliwości z Torunia i po-

¡í[¡, - * . n, r»joh»tag niemiecki, otrzymał już nominacyą na 
j ,1 ee0 radze} regenoyjnego z przeznaczenie do wy-
» ił0 ’ »¡edliwośoi w kancleratwie niemieckiém. Nie po- 
e <6( iis sfjr4»atai*ć. P‘sie ®az. Toruńska, ie pod względem 
4 j, ęej’®7 ’„¡e eympatyzujemyg bynajmniój z autorem dwóch 
Po, S?i,o5’akiói i niemieckiój, o wygnaniu duchowieństwa tak 

dii? i».pr“’i»k zakonnego; mimo to wyjawić możemy, że p. dr. 
i ' (eZieS°- (jj cały szacunek nasz jako bardzo zdolny i niepo-

' l" püä'L względami politycznemi adwokat i obrońca.
I ’ ił :; >CI Vos t drzewiany na Wiśle, któremu grozi, jak do-
'é , poru ós aa, niebezpieczeństwo przy przyszlóm

8'starają się władze miejskie ratować jak mogą.
II *•'’ vTii filarów pierwsza kra zabrała izbice, nadwerężając 

“H| e»*' ’»kie. Aby więo zapobiedz złamaniu przez natarcie
1 Phi ; pozbawionych osłony, poobijano je grubą blachą 
Cup ii“?“Ó!, to most uratuje, niedaleka już przyszłość potaże, 
terał* »Dla stolicy biskupiej w Pelplinie ubytek z po- 
,l, 1 " .„trzymania prestacyi „rządowych“ w myśl nowego 
n!fl b'ruskiego stanowić będzie sumę 24,000 tal., z których 
U;, e‘" phrier8 obecnie 8000 tal., sufragan 800 tal., radzcy du- 

kubji H?p0 200 tal., syndyk 1000 tal, inni urzędnicy 180—650 
Uta «kłady w idzie: na dom emerytów około 2000 tal.,

™ i -tów 1000 tal., na semiuaryum duohowne 5556 tal. — 
4e0,er.uin» iui zresztił iesfc powstrzymana od półtora roku.

,®J < s10 z owój kwoty zasiłki kanonioy, wlkaryusze itd. 
illbj, ;'p0 . (Gazeta Toruńska.)
3oj¿ . nenuneyacya. Grudziądzki Geselliger denuneyuje 
ais * Eft sielkauooną, pisząc, że księża nie potrzebują ogłaszać

‘ ' tiovkliki papieskiej, bo w konfesyonale mają sposobność
I kty «w«“(jiijomunikowania wiernym jój treśoi.
Vuhi W™, Krakowie w drukarni Uniw. Jagieł, wyszły Mo­
li, ; ' Wacława, zabytek języka polskiego z XV w., odkryty 

Izoni líInT z biblioteki uniwers. w Peszcie przez śp. Aleksandra 
OM IPULjpUego opracowany zaś lingwistyozniu przez dr. 
źblui p,liya|iuow8kiego, profesora gimnazyalnego w Warszaie 

Hisj, 'aWole w 150 egzemplaizaoh z Pamiętnika Akademii
retafc In kwarto, stronnic 110, wydanie piękne — 4?tacsi-
5 1 Cr fówtna w Warszawie u M. Fajansa.

1H Na posiedzeniu komisyi antropologicznój w Kra- 
.^Ljbytóru, j*k donosi Czas, pod przowounietwem prof. 
?.ier* w dniu 5 bin., dokonano przedewszystkióm wybo-

,, \Jtar«a, którym, według dawniojszéj uchwały, miał być 
‘ iśi pomiędzy trzech sekretarzy sekcyjnych. Wybór jedno- 

!<Dtdi o* dra Izydora Kopernioki,ego. Następnie dr.
, itłński odczytał wypracowany przez siebie projekt in-

' í’j do zbierania wiadomości statystyczno-antropologicznyoh. 
doD» -2 ¡en wyczerpujący wszystkie szczegóły statystyki ży- 

• i i !oi przyjęty w zasadzie, odstąpiony jeszcze został prze- 
1C1 « jÍAeniu, ażeby w porozumieniu z dr. Lutostańskim 
,rty ¡ go bliáéj do ogloszonéj już dawniéj instrukcyi etno- 

u j badań antropologicznych w rozumieniu śsiślejszóm. 
1Do9obenQ dopełnią się już wszystkie instrukeye, które po 

entljf ..„Jimia koraspoudeatów w różnych stronach kraju, nie- 
nv ocznie roseslane zostaną. Zadanie komisyi wyszuka- 

7 ■, ii urespo n d © n t ó w celem zbierania odpowiednich
idoooioi wieleby się ułatwiło, gdyby osoby po- 
,i,ijąjt się do téj naukowój posługi powodowane 
toicią prasdmiotu, z tą zacną swoją chęoią same 
loiićlię raozyły pod adresem akademii umieję- 

li,í v Krakowie. Komisya liszy w téj miarse przede- 
.¿m ns światłych duohownych wszelkiego obrządku, le- 
ir i nauczycieli; wszakże i każdy obywatel ziemski miałby 
Istwą sposobność przysłużenia się publicznéj sprawie skuts- 
iipomocą. W końsu posiedzenia dr. Kopernioki przed- 

owy ts «I ®ł,lk? wydobytą obok przedmiotów bronzowyeh z kor- 
ffarin niw#wsi Danilo wiczaeh, gub. mińskiój i nadesłaną 
jtn-1 do «determinowania przez p. Zawiszę. Jéj wskaźnik, o- 
ssekiii wy M 75, okazał, że należy ona do długoglowyoli, i że 
sdzenii’ »sposobem, zatrzymująo powszechną ceche czaszek kurha- 
misajd syci, różni się widocznie od budowy czaszek właściwyoh lu-

OHikj, «i ílowiañskiéj obecnej epoki.
j. Ki, -’ W Królestwie Polskióm wyprodukowano w r. z. 
ira iii ii 1,373,695 pudów, żelaza 809,998 pudów i cynku 121,290
J py lllf,
ono dii “' Dsnoszą nam z Gryfli, iż na wszechnicy tarnt, o- 

ijnilo w tyoh dniach tytuł doktora medycyny dwóch roda- 
negdsjs í’W'1 P?- Stefan Literski z Prus Zachodnich i Wła-
,ylkí li IjiliiStsn z Księstwa po obronienia tez i napisaniu roz-

' mi, pierwszy „Ueber die Auflösbarkeit der rothen Blutkör- 
irclia abhängig Ton ihrem Gasgehalte;“ dragi „Ein Beitrag

.0Jj „ rCssuistik der piötzlieh eingetretenen Amorose nach Hae- 
ie posr. toesis,“

*0d zarządu Towarzystwa politechniko w pol­
lito w Monachium odbieramy z prośbą, o zamieszczenie na­
pijać« pismo:

„fołarzjstwo politechników polskioh w Monachium czuje 
»obowiązku złożenia serdecznego podziękowania p. Janowi 
bsialyńskiem« za wzbogacenie naszój biblioteki podaro-

,. “t® kilkunastu poważnych dzieł treśoi czysto naukowój z
rki - o biblioteki w Kórniku. Niech nam wolno będzie wyrazić 

Jii? stów jrawdziwój wdzięczności dla szanownego hrabiego 
Uk czynne wspieranie celów naszego Towarzystwa.

Zarząd Towarz. polit. polskich.“
■' Sprawozdanie z czynności Towarzystwa lite- 
¡¡-rolniczego akademików-Polaków w Prószkowie

i Sąduj *ccza zimowego 1875 rokn.
■ Liczba cilonków czynnych wynosiła 27, honorowych 39. 
li ,?,18(^c0 odbyło Towarzystwo 10.
“t Nsatępująoe rozprawy czytali członkowie na posie-

5 minut858Ód *ieÛC* ° godzini® 6 fflinut 23, zaohód o godzinie

tr.ur.?Dia 18 m»roa 1600 wcielenie Estonii do Polski. — 1683 
traktaty w Warszawie na wyprawę tureoką.

ot»«.,?* ®kÇl,łla• Dnia 11 bm. odbyła się pod przewodni- 
d ,w.“ p'7'utoweS° ,n»P»ktora szkólnego p. Huberta, obwo- 

°wa konfereneya, w którój oprócz nauczycieli katolickich po-
P°w,at“, wzięło udział kilku nauczycieli pro- 

» nckich. Konteranoyązaczęto prześpiewaniem niemieokiój 
pieśm z dziećmi na melodyą naszego: „Kto się w opiekę;“
a zakończono Hoohem. v f

— Ruchu literackiego, wyszedł z druku nr. 10 i zawie­
ra : Sprawa teatru lwowskiego. I. — Obrazy Kalifornii, nowele 
amerykańskie Bret-Harta przekład Pauliny z L. Wilkońskiój. 
Idylla Doliny c/erwonój. — Łzy Jadwigi, przez Kalinę. — Listy 
Juliusza Słowackiego, (o. d.) — Syn Znajdy, powieść ukraińska, 
przez Piotra Jaksę Bykowskiego, (c. d.) — Wyksztaloenie ko­
biety i jój rola w społeczeństwie, przez Ludwika Bondivenne’a, 
(o. d.) — Seweryn Goszczyński, studyum literaoko-krytyozne, 
przez W adysława Zawadzkiego, (dok.) — Podróż po Hiszpanii, 
przez dr. Jana Stellę Sawickiego, (o. d.) — Alfred de Musset i 
czas jego, przsz Jana Amborskiego. — Pierwotni mieszkańcy 
jaskiń, przer dra Oskara Fraasa. — Literatura polska. — Biblio­
grafia polska i zagraniczna. — Kroniaa artystyczna. — Ruoh 
stowarzyszeń. — Wiadomości z kraju i zagranioy.
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wedle od j.^uet Wilhelm Msyiert: „Kilka słów o fabryka- 

rotffltii »toin z ziemniaków.“ Krytykował czł. Danieiewioz.
DoetW .”**• Staniała w Malinowski: „O systensstaeh gospo- 
;u00njii polowjeh w ogóle.“ Krytykował ozłonek Meylert. 
urstofpi * cliks Sandor: „O odchodach ludzkion i sposo- 
karfd» ¡'“’’Jwinia na nawóz.“ Krytykował członek Sauvé. 

'•’‘l’! tali, iOn.i8.ł*w Trzetrzewiński: „Jakie korzyści 
mą, i y’'°uie inwentarza paszą zieloną?“ Krytykował

ewicz.
i'8“'’®1'1, Mich»! Sauvé: „Ogólny zarys składników

wJ iwierzenunh “ Krytykował ozł. Meylert.■ Poi7® i ’’•crzęeych c.ryiy«.owai um. meyreri.
’ Pw lehtmin ndraój Danieiewicz: „Jakie są fizyczna a 
0 it 7 C,. we-,W?łn°śoi ziemi?“ Krytykował czł, Godlewski, 

iaató r ,'"11 hełm Meylert: „Czemu można przypisać u 
iW1* itó,)« a‘retwach ogólny brak nawozów, i co może temu 
irłuW, j , ■ Krytykował członek Malinowski.

„si:" ’Posohsnh ^.ierichl«j 8kj: »0 fabrykaoyi mąki ko- 
eJ kiu JÓ) przyrządzania przed ostatecznóm uży- 
n# łt> t Czł - Krytykował ezł. Trzetrzewiński.

'mcieni. ’I[ni«rs Godlewski: „Jakie jest fizyologi- 
Cii d 8płł. d'R rośliny ?“ Krytykował ezl. Meylert.

*t*l*Jii l*Pti)dńb, onisl*w Trzetrzewiński: „Co jest pier- 
0 ptiri M <i? » kwasu węglanego w roślinie, i w jaki sposób 
u’18’ VLje,b“lćl węglowodany?“
misiiSl* PyPsń, rozwiązanyoh na posiedzeniach, wyno-

6 H ^h?ti7?two otrzymywało 10 czasopism krajowych. 
hrjOjn księgozbioru; J

^taiej. U Półrueza znajdowało się w posiadani« Towa-
* Sj ¡‘2ei. rólniczój 

rotsf«’ iiei rozmaitćj ’ 
ten Pi("

291
333

I ptyfini . rtteiu . 63H
jiniec^ z»ffi,^leż3ceg0 Póltoeza przybyło: 

wtór«1'
r;P 
,i *

»Juki«; puirucza przyuyio;
i ofijLi^1000 Przes Towarzystwo dzieł 5 :

kó*; 'Ü iS ’ięoXełd" ^tóS^bioru 12,
' Uï,ei w księgozbiorze wiraoi "T” "tóoea," księgozbiorze wynosi obecnie 641. 

vi «“'"J'o-'Mrński naszego księgozbioru przyczynili się da- 
nośei1S ’ P ‘ot- Przeciszewski; członkowie: Gruże-
odnD’ii5 ^Ukuń,ki .°.?ek henorowy Miohał Girdwoyn oraz aka- 

1 Na 1 Krynicki.
or.in„’.7Pns pólrooze obrano:dni*", ctionk. w -.ę01™01« oorano:■zieo'12Bojan Wilhelma Meylerta, na sekretarza czł. 

■”¿,^>1, ^’■nowskiego, na bibliotekarza czł. Tytusa 
» Wilhelm Meylert,

ihr ‘dni, q prezes.«ni«‘V* fld 9 mvca 1875>
.^dSdl?‘«ni.miL"“e„nt_?: ,Z. Londy“a piszą Gaz. Koloń- 
’ ,.„jj i w ni- ?,a’y wielkiego tam nabrała rozgłosu spra- 
? i »,* ,?(iziWvm W1*domy sposób testamentu zmarłego nie- 
iien '„i»Kf ,,, i» wieku byłego lorda kanclerz* St. Leonards. 

iiJat4Py zeń cz?®to wspominał o testamencie
- ki®5* ift> akt (T^ytywał swym przyjaciołom, nie ma więc 

ii1181, ifc ®ierei T «„D ost*tnićj woli lorda istnieć musiał; mi- 
rfi P|!'f'i?? Przez D’e Wołano go odszukać, a nawet

t0 Ji,i,e.d‘nSów n “kobierców za odszukanie go nagroda 500 
¡gr t.2 jeszcze na a°jts/a 8,1 ’kutku. Przypomniano sobie

.«oil3* ta!, ’ a Doni-u ,Gni przed śmieroią lord miai testament ” i Ci, PPcŁ”’? *2ui wóff0I5s ™ sobie szlafrok, z któ- 
rUt’ ii? / Mat oiJł Doamc1-* kazał, powstały przeto domysły, że 
y*. I»' zPnieh^1Włny *kt do kieszeni szlafroka, a tak

śiflVS»lend CZyki'51u Z0;)Ut Pochowany, 
ąri»^ » kalend" Jn{r° w sobotę dnia 13 marca Nice-

'«“asrau słowiańskim Bożeny.

,r , W) Buh, dnia 11 marca. (Kółko włościańskie. — 
ieatr. — Kasa pożyczkowa.)

• D“U ,7Ai?arca rb-.odbytó »ię tu u nas w Buku drugie po­
siedzenie kółka włościańskiego, na które zebrało się im około 
sześćdziesięciu gospodarzy. _ Oprócz przewodniczącego i p. J. 
z Z. świecili okoliczni dziedzice swa nieobecnością- — P. prze­
wodniczący zagaiwszy posiedzenie' przedstawi! zgromadzonym 
gospodarzom, że kółko nie powinno mijać się z celea swoim i 
abonowac z kasy swój pisma polityczne, ale takie tGko, które 
wyłącznie o gospodarstwie traktują, jako to: „Gospodarza“ wy­
chodzącego w Toruniu Rólnika“ wychodzącego w Krakowie 
lub „Bartnika wychodzącego we Lwowie, na oo zebranie się 
zgodziło. Następie zapytał się przewodniczący zgromadzenia, 
w jaki sposób życzy sobie zużytkować złożone w kasie pienią- 

' Dzy zakupić koniczynę, kukurydzę, ćwikłę, marchew lub 
tóm podobne nasiona — potrzebne teraz w czasie wiosennym 
i rozdzielić je porówno między wszystkich członków kółka, 
czy tóż puścić nasiona te na loteryą, w którejby kilka numerów 
wygrało a przez rozprzedanie losów w części powróciły się ka­
sie wyłożone na zakuęno pieniądze, — czy tóż sprowadzić pe­
wną ilość któregokolwiek nasienia i rozsprzedać po cenie takiój 
jaka, wypadnie na funt — trzy grosze taniój — ozlonkom choą- 
cym nabyć owe nasiona. Po nader ożywionój debacie, w której 
brali udział zgromadzeni prawie wszyscy z należytóm uwzgię 
dnieniem małyeh zasobów młodego kółka zdecydowano się na 
ostatnią propozycj ą i «proszono jednego czlonkajp. D. z Buku, 
ażeby zajął się rozsprzedawanicm — którego to mozo.nego obo­
wiązku podjął sio pan D. z prawdziwą uznania godną ochoezo- 
śeią. —Następnie pan K. z S. odczytał nader zajmującą rozpra­
wę „Słów kilka o zarazie perek.“ — Członkowie z wielkióm za­
jęciem przysłuchiwali się tój pouczająoój prelekcyi a po skoń- 
ozeniu jój przychodzili do prelegenta dziękując mu to gorące- 
mi słowy to uściśnieniem ręki za tak zrozumiałe, wyczerpujące 
i pouczające opracowanie przedmiotu, który wszystkich mocno 
zajął. Przewodniczący raz jeazozc podziękowawszy panu K. za 
praoę tę tak sumienną poprosił go o oddanie jój do akt kółka, 
ażeby późniejsi wiedzieli, jak to z korzyścią dla kółka pracować
należy.

W tę samą niedzielę wieczorem odbył się teatr amatorski 
na cele dobroczynne. Okolica lioznie się zjechała — miasto 
również licznie było reprezentowane. Amatorzy wywiązali się z 
swego zadania jak najzupełniój a pannie J., która powziętą myśl 
w czyn przeprowadziła nie szczędząc trudów, mozołów i zacho­
dów okolica i miasto wdzięczne są za milo spędzony wie­
czór, za daną sposobność do rzucenia wdowiego grosza na cele 
dobroczynne, za usłyszenie aa scenie słowa polskiego. — Ama­
torom również „Bóg zapłać“ za podjęcie się ról pojedyńozyoh, 
gdyż wierzajcie mi, ie dla niejednego amatora potrzeba wielkie­
go przejęcia się korzyściami owyoh celi dobroczynnych, ażeby 
nie będąc przyzwyczajonym występować na deskaoh teatralnych 
wystawić się na rozmaite krytyki ludzi, którzy nie umiejąc li­
znąć dobrych chęoi nia żałują przeróżnych a może nawet i zło­
śliwych uwag.

Kasa nasza peżyczkowa nie daje zbyt wiele znaków żyoia 
swego. Nie zdarzyło nam się spotkać w Dzienniku bilansu 
jój zeszłorocznego ogłoszonego ani nie słyohać tóż o ź-.duóm 

i walnóm zebraniu, które — o ile mnie się zdaje — powinno by- 
; ło się odbyć w celu powiadomienia członków interesowanych, 
( jaki postęp przez rok ubiegły zrobił* kasa. Przedewszystaióm 

■ teraz w tych czasach, w których zbyt wiele mówią — nie zna­
jąc położenia rzeczy — o k*sie pożyczkowój miasta Pozaania 
powinna wedle mego przekonania każda kasa pożyczkowa na 
prowincyi, jeżeli dotąd tego nie uczyniła, wystąpić z sprawo­
zdaniem i bilansem, ażeby wiara w spółki pożyczkowo nie upa­
dla- Pilnujmy owych źródeł, zkąd tryskać mają wszelkie zaso­
by życia naszego, gdyż b ada nam gdyby te źródła miały wy­
schnąć.

— Zagrody wyszedł z druku roku V nr. 8 i zawiera: 
O gwiazdach. Rozmowa matki z dzieciną, podsłuchana i opo­
wiedziana przez ks. G. — Janek B&jdura, urlopnik, obrazek 
z obyczaju ludu polskiego. — Z Podlaskiego. — Mężny gier­
mek. — Zyczeuia dla księdza Katechety, nauozyciela lub dobro­
dzieja (wiersz.) — Co słychać w świecie? — Zapiski gospodar­
skie. — Rozwiązanie łamigłówek.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 marca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Potwo­
rowski z rodź, z Parzenczswa, Zakrzewski z Nielęgowa, Drwę­
cki z Glinna, Karozewski z Wyszakowa, Jaroohowski z 
Ukrainy, Moszozeński z Jsziorek, Frank z Brandeburgii.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 listopada 1S74 r.

Kolój Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poo. mięs, o godz. 7 m. 29 p. poł.|Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.lPoc. mięs, o godz. lim. 30 z rana 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)|Poc. osob. ogodz. 4m. 10 p. poi. 
Poo. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.|Poc. mięs, ogodz. 8m.— wiecz. 

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
Kolój Marchijsko- Poznańska.

Przybywa. Odchodzi.

Ceny ustanowione przez 
rzyszenie kupieckie.

stówa-
w mark. i fen. za 50 kilo

T O W AR
piękny średni pośledni

Pszenic*.................................. • « • 9 20 8 20 7 60
Żyto....................................... 7 50 7 30 7 14
Jęczmień.............................. • - . 7 50 7 10 7 —
Owies.................................. • * f 9 _ 8 50 8 —
Groch do gotowmia . . . • s • 11 — 10 _ 9 50
Groch na paszę.................... 9 20 9 — 8 80
Rzepik zimowy.................... 13 — 12 75 12 50
Rzep zimowy......................... 13 10 13 _ 12 75
Rzepik latowy.................... • . . — — _ _
Rzep latowy......................... . 0 • — — — — _ _
Tatarka................................... • • . 9 15 9 10 9 _
Kartofle .............................. • • • 2 25 2 20 2 _
Wyka.................................. 12 — 11 10 50
Łubin żółty........................ 8 50 8 40 8 __

„ niebieski.................... 7 50 7 40 7
Koniozyna czerwona . . . 54 — 48 40

„ biała .................... 63 — 57 _ 42
Groohu białego.................... 14 50 14 — 12 —

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10m. 25 
Poc. osob. 1-3 ki. po p. g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 5 m. 58 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 10 m. 52

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6m, 3 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc.osob. 1-4kl. pop. g. 3 m. 59 
Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa. Odchodzi.

Poo. osob. 1-4 ki. rano g. 4 m. 56 
Poo. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poo. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 55 
Poo. mięs. 2-4 kl. wiec.g. 9 m. 27

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m 
Poo. mięs. 2-4 kl. wiec, g, 7 m.

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poo. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45 
Poo. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Z

(Z-) PaYnk, 9 marca. (Kalendarz snbhastaoyjny.— 
Okręki drożne. — Kontrola rezerwistów.)

Drogą subhastacyi sprzedawane będą w sądzie trzemeszeń- 
skim: 1) dnia 10 marca o 10 godzinie posiadłość włościańska 
w Wymysłowie 2, pow. mog., własność małżonków Priebe. Ob­
szar wynosi 88 hektarów, dochód czysty 128 tal., wartość uży­
tkowa z budynków 54 tai.; 2) dnia 2 kwietnia o 9 godz. grunt 
100, położony w Kwieciszewie, własność Józefa Karaszkiewicza. 
Obszar wynosi 11 mórg; 3) dnia 1 kwietnia o 10 godzinie grunt 
51 w Laskach położony, do Zagórskiego należący. Obszar wy­
nosi 2 hektary, dochód 7 tal.; 4) dnia 8 kwietnia o 10 godzinie 
posiadłość w Goscieszynie, do Lswandowskioh należąca, którój 
obszar zawiera 3 hekt. 70 arów a wartość użytkowa i dochód 
wynosi 47 tal.; 5) dnia 8 kwietnia o 11 godzinie posiadłość o 7 
hektarach we wsi Przyjmie pod 3 położona a do Hartwiela na- 
lażąca; 6) dnia 8 kwietnia o 9 godzinie grunt 3 w Słowikowie 
położony, do Radacza należący a 6 kektarów obejmujący; 7) 
posiadłość w Pakości nr. 50, własność Cemborowskiego, obszaru 
lf hekt., wartości użytkowój i doehodu czystego z gruntu 46 
tal., dnia 20 maja o 11 godzinie; 8) dnia 8 kwietnia o godzinie 
11| grant Dąbków w Piastowie pod 22 położony a 3 hekt. za­
wierający; 9) dnia 8 kwietnia o godzinie 4 grunt 7 Józefa i Ma- 
ryanny Priebe w Kozłowie, wielkości 62 kektarów, użytku itd. 
181 4* 80 tal.; 10) dnia 20 maja rano o 8 godzinie grunt nr. 3 
Teodora Simona w Lulkowie, wielkości 53 ńekt., użytku i t. d. 
115 -f-_25 tal.; 11) dnia 8 maja o godzinie 9 posiadłość 17 Hin- 
czewskich w Pakości, składająca się z domu i lj morgi ogrodu; 
12) dnia 20 maja o godzinie 9 dom z ogrodem w Mogilnie pod 
29 położony a do Gesellego należący. Prócz tego wystawione 
są w bieżącym miesiąca na takąż sprzedaż, tj. przymusową, na­
stępujące majątki z K»jaw (sąd inowrocławski): 13) dnia 13 
marca o 11 godzinie 18 hekt. w Baoharciu i Piaskach położo­
nych a do spadkobierców po komisarzu obwodowym Wentzkim 
należących; 14) dnia 31 marca o 11 godzinie 8 kektarów pod 
^4 w Jeziorach położonych. Wyliczone tu majątki mają za 
właścicieli przeważnie Polaków. O ile wiem, naieżą do Niem­
ców tylko przytoczone pod nrem bieżącym 5, 10, 12 i 13. Wy­
mienieni pod nrem 1 i 9 Priebe, których posiadłości są znaezne, 
nie są mi co do narodowości znani.

Powiat mogiln. podzielony jest obecnie na 5 obwodów ko- 
misarzkich a 19 okręgów drołuyoh. Komisarzami drożnymi są 
pp. dziedzio Schneider z Procynia, dziedzic Schneider z Myślą- 
tkowa, dziedzio Guisshard z Szj'dlowa, dz. Knopf z Ptaszkowa, 
dziedz. Nasse z Gozdawy, dz. Różański z Padniewa, dz. Matthes 
ze Wszednia, dz. Bętkowski z Białotula, dz. Tachepfe z Bro­
nie wie, dz. Meier z Dąbrowy, dz. Mittelstaedt z Ludkowa, dz. 
Thiedemann ze Słaboszowa, dz. Korytowski z Rogowa, dzie­
dzic Morgernstern z Ryszewa, dz. Brauer z Gutfclde, gospodarz 
Grodtke z Pepielewa, sołtys Simon z Lulkowa, dziedzic Wehr 
z Rolandek i gospodarz Kriiger z Falkenhein. Zastępcami są 
w połowie Polaey, lecz właściwymi komisarzami, jak się z po­
wyższego okazuje, tylko 3 Polaków. Jest to stósunók na po­
wiat ńsog., w którym żywioł nasz i liczebnie i materyalnie prze­
waża, nie właściwy.

Składki powiatowo-komunalne ze składkami prowineyo- 
nalnemi wynoszą na ruk 1875 w powiecie mogilnickim 89,820 
marek.

Wiosenne zebrania kontrolowe rezerwistów i urlopowanych 
odbędą się w pow. mogiln. w okręgu 3 komp. 1 batal. 8 pułku 
pomorskiego laudwerzystów: 1) w Rogowie 15 marca o godz. 
9; 2) w Goscieszynie 16 marca o gonz. 2; 3) w Trzemesznie 
16 bm. o godz. 9; 4) w Trzemesznie 16 bm. o 2 godz.; 6) w 
Różannie 17 bm. o godz. 9; 6) w Mogilnie 18 bm. o 9 i 2 godz.; 
7) w Dąbrowie i9 bm. o 9 go iz.; 8) w Pakości 19 bm. o godz. 
2. Niestawiający się podlegną karze trzech dni więzienia i 1 
rokowi dalszój służby wojakowój.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Przewodnika naukowego i literackiego wyszedł 

z druku tomu 3 zeszyt 2 i zawiera: Wewnętrzny ustrój w pier- 
wotnój Polsce, przsz dra Antoniego Małeckiego. — Proces Ra­
dziejowskiego, przez dra Ludwika Kubalę. — Przssziowieozny 
dziennik lwowski, przez hr. Maurycego Dzieduszyckiego. — 
Stanisław August w Grodnie, przsz dra Antoniego J. . . . — 
Konrad Wallenrod w poezyi a w dziejach, przez A. Prochaskę. 
— Podróż do Włoch. Pamiętnik nie wydany Stanisława z Ku­
nowy Oćwięcima, przsz K. Kanteckiego. — Przegląd krytyczny: 
dr. K. Benoniego: Rys geografii i historyi powszechnój. T. I 
Zeszyt ił. Rcoenzya A. Doboszyńskiego.

Wrześni . . , 
Wągrówca . 
Krotoszyna 
Obornik . . , 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . , 
Skwierzyny .

ta>3
§1

g pora
dnia. Do Nns©hc

à
a

pora
dnia.

3 55 rano Skwierzyny............ 6 45 rano
4 _ _ Pleszewa............... 7
6 50 Wągrówca............... 6 30
8 30 Kurnika.................. 7
8 — Stęszewa............... 6 _ pop8 10 — Obornik.................. 6 _ wie-
6 40 po Krotoszyna............ 8 10 czor.

— połud. Ostrowa.................. 9 15 _
8 15 wie,- Wągrówca............ 11 10
9 35 czo- Wrześni.................. 12 —

rem.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
• SSąfea.

24.75, nr. 0 i 1. 
1. 21—20 J(^,

Berlin, 11 marca. Pszenna nr. 0. 25.75— 
24.50—23 -Äjr, rżana nr. 0 23.-22.—, nr. 0 i

Wiadomości giełdowe.

pezuttanekn, 12 marca.
Poznaai, 12 marca. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: deszcz.
Żyto: trz. się — Csna wypowiedz. Wypowiedz. — etr. 

marzee 144.50 i., marzec-kwiec. 144.50 żąd., na wiosnę 143-144 
pi., kwieoieó-nno 144.— żąd., maj-czerwiec 144 50 marek Aąd. 
czerw.-lipieo 145.50 m. żąd., lipiee-sierpień 144.50 marek pł.,— 
sierp.-wrzesień —

Okowita: stalój — Cena wypow. Wypowiedz. 40,000 
litrów, marzeo 55.60-— płac., kwiecień 56.— płac., kwiecień-maj
58.40------- pł, maj 56.70 płao., czerwiee 57.30-------- pł., lipiee
58.------ pł., sierpień 58.70, wrz.sień 58.20 pł.

Ok • wita w miejsou (bez beczki) 55.— marek żąd.
Hozn»n, 12 marca. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 34% list, zastawne 98.59 ż., 
4% nowe listy zastawne 95.— p., listy rentowe 97.— żąd., akoye 
banku prowinoyonal. 109— ż., 5% oblig. prowine. — ż. 6% 
eblig. powiatowe 101.— p., 5% oblig. melior. Obry 103.50 żąd. 
44% oblig. powiat. 98.25 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie —. płac., pruskie 34% oblig. długu 
państw. 91.50 ż., 4% pożycz, państw. — ż., <4% konsol, pożyczka 
państw. lOa.75 ż., 34% pożycz, premiowa 137.— i., 5% pożyczka 
związ.półn.-niem. — płao., pol.4%listy zast — poi. 4% listy likw. 
71,ak°re wkład.Tow. kolei star.-pozn. 101.50 żąd., akoye 
zakb kolei górnoszl. lit A. 145 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
26.50p., rosyjskie banknoty 238.50 i., zagraniczne banknoty 99.90 
piąci, akoye Tellusa — plac., akoye Kwileeki, Potocki i Sp. — 
pi., akcye banku wsoh.-niemiee. 79.— żąd., akoye banku wsoh 
niem. produkt — płao.

Żyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 144.— m., — na 
marzeo 144., marzeo-kwiecień 144.na wiosnę 143-143.S0-144, kwie- 
oień-maj 144.—, maj-czerwiec 144. marek, ezerwiec-lipieo 145.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 55.50 mar.,

na marzec 55.50-60, kwieć. 56.—, maj 56.70, kwieo.-maj 66.30-_
ozerw. 57.30-—.—, lipiec 58.—, sierp. 58.60 marek.

Wypowiedziano 40,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 54.80-55 m.

Cersy targów 
w mieście Poznaniu 

Jnia 12 marca 1875 roku.
Przenioy ,
Żyta....................
Jęczmienia . .
Owsa....................
Grochu do goto w. 

na paszę
Rzepiku zimowego
Rzepiu zimowego
Rzepiku latowego
Rzepiu latowego
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żóiŁ 

- niebiesk.
Koniczyny czer. cent po 50 kilo.
Koniczyny białój
Groohu białego........................

szefel po 50 kilo

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni, 
mark. en.

9
7
7
9

11
9

13
13

9
2

12
8
7

54
63
14

20
50
50

50

8
7
7
8

10
9

12
13

'j
2

11
8
7

48
57
14

75

pośledni 
mark, fen 

60 
15

7
7
7
8 
9 
8

12
12

9
2

10
8
7

40
42
12

50
80
50
75

50

Poznań, dnia 12 marca 1875.
H. o m 1 g y » targowa.

Łilełda bydgoneka, 11 marca.
Pszenioa: 162-180 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęczmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 54.50 m. per 100 litrów tt 100 %

Cllefda berliński*, 11 maroa.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle

gatunku żądano; — na marzec----- ., kwieoień-maj 181-183,
maj-czerwieo 1824-1844, czerwiec-lłpie« 185-1864, lipiee sierpień 
1854-187 marek płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 142-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 146-150 marek z kolei i franoo z 
dworca, nadpsute rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe 
152-158 marek franco z dworca pi., na marzec i marzeo-kwiec.- 
150—, na wiosnę 150-149-150, maj-ezer. 145-1444-146, ozerw.- 
lipiee 144-1434-1444 marek płac.

Jęczmień per 100» kilo w miejseu 129-181 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejseu 158-187 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 153-167, rosyjski 162-175, 
pomorski i meklemburgski 178-183, wschodnio i zachodnio- 
pruski 162-175 marek z dworoa pł., na marzeo — żąd., na wio­
snę 170-1684, maj-czerwiec 163 pi., ezerwiee-lipieo 161 marek 
płacono.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 183-234 m„ na pasze 
163-178 marek płao. *

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsoH 56. marek 

bez beczki plae., na marzee i marzeo-kwiecień 57., kwiecień- 
maj 56.8-57.2 mar. pł.

Olej lniany per ICO kilo w miejseu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejseu 29.— marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 56.2-3 u. 

płao.; na marzec i marzec-kwiecień 57.4, kwieoień-maj i maj- 
ezerwieo 68.2-4-3, czerwiee-lipiee 59.2-3 marek plae.

tStelda wroelttnrskm, U marca.
a. J •zerwona: bez zmiany; poślednia 31-40,
śiedma 42-44, piękna 46-48, wysoko piękna 49-61 marek.
a« ssK®niIOZ?oI1inl,isł!l:, spok,; ~ Pędnia 39-45, średnia 
48-64, piękna 59-62, wysoko piękna 65-69 marek.

Zyto: per 1000 kilo wyżój; — na marzec 144, marzeo- 
kwieo. -, kwieeień-maj 143-143.50— maj-ezerwiec 143, ozerw.- 
Iipiee 144.— mar. żąd.

Pszeniea: per 1000 kilo 172, kwiee,-mai 173.-, maj-czer- 
wiee —.— m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
iKfiKn°L10i% i000.kil° na “»i-seo 154.— ż., kwieoień-maj 
lob.50 pł. Irf7 Żąd., maj-ozerwiee —, ezerw.-lipieo —. lipiee- 
Bierpien — marek żąd. F

Rzep per 1000 kilo 258 marek żąd. 
marekBżądPiii iilnow7 PM 1000 kilo na marzee-kwieoień —

01 ó j r z e p i ow y per 100 kilo bez handlu; w miejscu 55 mar 
żąd., na marzec, marzee-kwiecień 54.- żąd., kwiecień-maj — 
H?iaj~°^?rwiee 55.—- mar,

Na targu

feeŚ-l
•S * a *s 
.2 a te Cu

łt

'Pszenica biała .
, „ żółta .
Żyto . . . .

Jjęozmień . . .
(Owies . . .
I Grooh . . . .
Rzep .... 
Rzepik zimowy

Ü 'Rzepik lato wy

W mark, i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.
m. fn. m. fo. m. 'n.
19 50 18 10 16 70
17 80 16 20 14 90
15 10 14 40 13 —
16 — 14 70 13 —
17 10 15 50 14 60
20 80 19 70 16 40
25 — 24 _ 22 —
24 — 22 19 60
24 — 2» — 19 69

Hursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 12 marea.) 

SæCXECINf, 12 marca 1875.
Stan powietrza: —

Pszenioa: wyżój 
na kwieeień-maj 185. 
na maj-ozerwiec 185.

Żyto: spok. 
na kwieoień-maj 146.50 
na maj-ezerwiee 143.50

Olój rzep.: stale 
na marzee 684. 
na kwieoień-maj 684.

BERLIN t 12 marca 1875. 
Stan powietrza: —

na jesień 57.
Okowita: stale 

w miejsou 65.70 
na marzec 57.20 
na kwieoień-maj 59. 
na ozerwieo-lipieo 59.90

Olój skalny: 
na jesień 13.—

Pbzsb. spok. 
na kwiecień-maj 
na ezsrw.-lipise

k>rs
Jpoozątk.

kur*
końcowy

183 - 
176 -

!81 — 
184 50

Żyto słabo
w miojson 150 —
na kwieeień-maj 149 59 148 50
na maj-czerwiee 145 50 144 —
na czerw.-lipieo 144 - 142 —
Olój rzep, słabiój
w miejscu 56 50
na kwiecień-maj 56 60 56 50
na maj-czerwiee — — 57 —
na wrzes.-psódz. 59 5» 59 40
Oków. spok.
w miejscu — — 56 30
na marzee — — 57 20
na kwiecień-maj 58 40 58 30
na czerwiee-lipiee 59 30 59 30
na sierpień-wrześ. óO 70 60 70

Owies: słabo 
ua kwieoień-maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. pańsŁ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
74 proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyja. banknoty 
Austr. renta sreb, 
Uso. d. stale

kurs
pocgątk, kara

kańcawy

159 50

29 
104 50

569 
244 —

72 20 
99 20 

429 — 
44 —

159 —

104 20
91 20 
94 80 
96 — 

57» — 
245 — 
119 20 
72 20 
99 20 

432 — 
43 80 
35 40 
70 60 

283 40 
69 90

(Nadesłano.)

Precz z ofloiotkami i oflziĘMiznaini
Wynaleziona przez znang, chlubnie berlińską 

karkę nóg

Elżbietę liessler
— obecnie w Peszcie — 

zupełnie bez trucizny będąca maść ua o 
gjiiiotkl, która każdy najzastarzalszy nawet i 
gniotek bez bólu usuwa, w pudełkach po 2 : 
marce. E. Kesslerowój środek na o 
Kiębllznę ń 2 marki. Maść do uleczen 
Sfuzow 1 liszal po 2 i 4 marki. (Wylecze 
gwarantuje się.) Do nabycia w Poznaniu u J 
koba ITIanter, Chwaliszewo. (593
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H W dniu wczorajszym zakoń- 
ilS czyła najdroższa córeczka nasza

B Ofelka Luer
® krótki swój żywot doczesny po

g kilkodniowych ciężkich cierpie­
niach, o czóm donoszą przyja-

■ ciołom i znajomym (1472)
stroskani rodzice.

® Poznań, d. 12 marca 1875.

Antykwarnia
K. Calliera w Poznaniu

poszukuje

wszelkiego rodź, pamiątek
po'

Bogdanie Jafiskim
zmarłym w Rzymie duia 2 lipca 1840. 
a zarazem prosi o łaskawe podanie I 

szczegółów i źródeł co do Jego biografii.!

W Administracyi Dziennika Poznai 
skiego nabyć można za 15 sgr.

rassischen Staatsräthe
und deren

A genten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtheit der in der Schweiz 

ansässigen Pel«>.
1874 Zürich.

Dzisiaj rano zasnęła w Bogu

Rozalia z Kmitów
Kruszewska. |

Gniezno, 12 marca 1875.

Nakładem Ludwika Merzbaclia w Poznaniu wyszły: 
K.sit|żę Sołdat. Szkice z życia wojskowego w Rosyi, przez Jozefa 

I ks. Lubomirskiego. Cena 221 sgr.
Szlachta i Czynowniki przez Józefa ks. Lubomirskiego. 

Cena 1 tal. 22| sgr.
Słoje wspomnienia o zyeiu towarzyskióm na prowincyi w 

kongresówce przez Paulinęz L.Wilkońską. 2 tomy. Cena 2 tal. 
Treść: Przyjazd do Królestwa. Kalisz — Warszawa, Bąkówiec, Sieciechów, Ko­

zienice Puławy, Górzno. Ks. biskup Gutkowski, Policzna. Jeszcze Sieciechów, Garbatka,
Czarnolas, Grodek, Tynica, Radom, Odechów, Skaryszów. Obyczaj moskiewski. Bronisław. 
Proces Augusta Wilkoóskiego, Lublin, Zamek krupski, Zamość, Jozeła Majchrowiczowna. 

1 Powrót do Księstwa, Karlsbad, Jenerał Franciszek Morawski, H. Laube, Lipsk. Pomnik

0 wieczorem » godzinie 7 w lokalu wła- 0 
@ snym przy Ślusarskiej ul. Nr. 6 na pier- • 
A ’ wszem piętrze. Q
• Porządek dzienny: •
0 1, Zagajenie zebrania i wybór przewo- 0 
@ dniczącego. 2, Odczytanie protokołów ® 
A z dwóch ostatnich posiedzeń. 3, Spra- A 
i wozdanie kasowe za r. 1874 i ustano-
? wienie dywidendy. 4, Sprawozdanie ko- a 
V misyi rewizyjnej i pokwitowanie Zarządu M
• za r. 1874. 5, Wybór komisyi rewizyj- ® 
0 nej. 6, Wybór pięciu członków Rady Q 
© Nadzorczej. 7, Wnioski członków. • 
0 Rada Nadzorcza „ULA“ To- 0
§ warzystwa Wzaj. Pomocy, a 
V (14631 Spółka zapisana.
0 I. K. GonUkowshi. q

Spóźnione

Dnia 2go marca zakończył

Ludwik Putiatyckl
w Buszkowie w Królestwie Pol- j 
skióm po ośmiodniowój choro- i 
bie życie doczesne, o czóm 
wszystkim przyjaciołom i zna­
jomym donosi w smutku po­
grążona (1458)

familia.

Celem uzyskania miejsca dla nadchodzących trans­
portów nowości wiosennych postanowiliśmy pozo­
stałe zapasy zimowe wyprzedać p© ceiaacla 
Knaczole ©lnaSxoaBycla. Nastręcza się 
więc szanownej Publiczności sposobnosc zaopatrzenia 
się bardzo korzystnie w ubiory i paletoty zimowe.

Au & Bieliński.
876) Wilhelmowska ul. No. 13 (obok król, banku).

VOSSISCHE
Schlesische

i (1459)

Norddeutsche AllpM Zeitw
jako tóż rozmaite ilustrowane pisma 
można subabonować u

J. P. Beely & Co.

Szanownemu Duchowieństwu, 
wszystkim przyjaciołom i zna­
jomym, którzy brali udział w 
pogrzebie syna i brata naszego 

Janusza, 
składamy niniejszem serdeczne 
Bóg zapłać! (1461)
Józefa Daieszyńska z córkami.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi ClaomęcJeacJi 

pod liczbą 38 położona, do Piotr« i Ma­
gdaleny z Adamczaków małżonków 
Nowaków należąca, która z objętością 
15 hektarów 43 arów 10 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowege ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 189 marek 54 fen, i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 45 marek 
podana, sprzedaną być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą eubhastacyi konie­
cznej w [9G9j
wtorek dn. 13 kwietnia rb.

z rana o godzinie 10 
w lokalu tutejszego królewskiego sądu powia­
towego w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 26 stycznia 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subbastacyjny. 

podp. Reyl.

Najnowsze i doświadczone gatunki kartofli hodują, się u mnie a i bie­
żącej wiosny sprzedają się znowu pod zupełną gwar&ncyą prawdziwości» 
czystości i wybornego takowych gatunku.

Rychłe i pożne: .
( obfite w krochmal dla gorzelni 

!s.2s,l*&©sl© / smaczne do jadła
( plenne ua paszę

dla gruntów lekkich i ciężkich. _ G4 )
Sławnych kartofli dla gorzelni Peąchblow, Late Rosę i Peerless, z ka­

żdych 10 centn. po 108 marek. .
Obszerne ilustrowane katalogi na życzenia franco i bezpłatnie.

TAPIOKA
Ulica St. Apolline Nr. 12.

Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym 
posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Paven, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niezem me psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynowi robi go nieprzyjemnym.” . ,

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystćj Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny kkład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego, 
traci Wróbel i Sowińskiego i Szulca.. ____ , ll8)

Konkurs Ludwika [Bogusła- 
wskiego z B u k u został przez po­
dział ostateczny ukończonym. (1454)

Grodzisk, dnia 2 marca 1875.
Król, sąd powiatowy.

Komisarz konkursu.

Portret
Dr. Władysł. Niegoewskiege

w formacie wizytowym, fotografia

est do nabycia w księgarni

IG. i aflliera,
po 2i 5 sgr.

Zamówienia w większój ilości przyj 
nie administracya Dziennika Pozn.

Berlin, 11 marca.

Niemieckie papiery.

Lrusk. poż. akonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa.^ 
Prem. poż. pańs. z 185o 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito

List. zast. pozn. (sowę) 
uito dito ssląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zacho inio-pruski« 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląakie

4
4
8

105.70 p-
99.10 p.
91.25 p.
137.50 p.

3ł 87.50 i.
4 96.10 p.
4ł 102 30 p.
4 94.80 p.
34 — ż
4 95.50 p.
4 — ż.
Si 86 75 p.
4 98. i.
4i 101.90 p.
5 106. ż.
4 95. p.
44 101.90 p.
4 96.90 p.
4
4

97. p.
86.90 p.

Akoye bankowe.

Bergsko-maroh. bank 
Berliń8. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Beriińs. bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon.

ściągająco-ożywcze BligeaMd’« w połączeniu z C h 
wszystkich osób pragnących zachować zdrowie na ten preparat, któr 
został: ściągając o - ożywczym. Przygotowany na winie 

ladaje się szczególniej dla powracających mozolnie do zdrowia, dzi< 
n niemocą, szczególniój działa pomyślnie w chorobach następujących. 
ice, osłabieniu płciowem, przekrwieniach biernych, zołzach, skorbui 

’— Wystrzegać się należy fałszerstw i na 
ptece p. L e b a u 1 t’a, 53 ulica Reanmur w Paryżu. Dostać można w 1

Wrooł. prow. weksl.14 
dito wekslowy 4 

lentr. bank budowl. 5
Niemieo. bank hyp. w 

Meiningn. _ 4
Niem. bank Union. 4
Stewarzysz. dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Kwilcokiego Sp. bank 5 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryaok.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5 
Poznańs. bank prowino. 4 
Pruski bank 4)
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 8
Sziąskie stowarz. bank. 14

Akoye przemysłowe,

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhtitte 
dito Massener 
dito Redenhctte 

Berln. Passage.

86.75 p.
91.50 p.
25.75 p.
70.50 p.
117.50 p, 
39.10 p. 
57. p. ■
47.75 p.

Akoye zajadowe I obHgaoye kolei
ieäßznyab.

Bergsko-marohijaka 4 84.50-88.50 p
Berlińsko-zgorzelioka 4 68._ p.

dito szczecińska 4 ISo- P-___

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

i

regulatory
z lanego żelaza,

piece (607S)
do gotowania 

(jla mniejszych pomieszk. 
w wielkim wyborze poleca

iíFAukcya,
Dnia 18 bm. przez licytuj 

dawać będę
nilntle stsiduj 
cielne jnłowj

rasy holenderskiej i amsJ 
i mięszane; na zamówieni t 
moje stać będą, do dyspozycji t 
cu inowrocławskim.

Lekcy! ««* skrir.ypeaeli udziela 
za umiarkowanein wynagrodzeniem, podług 
metody konserwatoryów muzycznych i przyj­
muje zgłoszenia codziennie między godz. 10 
a 12 z rana i 5 a 7 po południu w Hotelu 
du Nord Zygmunt Scigalski. S (1278)

Ii. ról. pruskie losy 
loteryjne*^®

do S kl. 151 loteryi (ciągn. 16—18 marca) 
rozsyła za gotówkę: oryginalne Ł/, po 418/, 

po SO’/j tal., udziały '/«po 7, '/i*po31/« 
•/‘polatał. (1049)

Cztery pasy slaichie 
i paß lngdinasbJ ża-
l©l®aay są do nabycia w an­
tykwami ffik Calliera*

Kii li ile
w Turlejewie pod Pąk,

obejmujący 600 mórg mgd jT 
raz lub od 1 lipca rb. do3 
rzawienia. Bliższych filera 
można osobiście w 
folwark pod Wągrów^, 
dowiedzieć.___________

Pokój frontoi?
o dwóch oknach z meblami lU|, ? 
przy Bismarka ulicy Nr. 9, jest r 
cia. Bliższa wiadomość w Admi^ 
Dziennika Poznańskiego pod Nr, U St
na miejscu._____ _______ ,;;e '

Parterowe potniej 
Podgórna ul. Nr. 6 jest od j po 
tnia do wynajęcia. i; g*bi

Poszukujący umie$Z|
I wszystkich branż umieszczają j, 
| „Germania»“ Wrocław, Rei; 

Dla chlebodawców bez kosztó,

w Gdańsku. 
Semestr latowy akademii 

handlowej, której świadectwo doj­
rzałości uprawnia do jednorocznej 
służby wojskowej, rozpocznie się 
dnia 5 kwietnia. (1448)

A. Kirclmer,
_________ dyrektor,__________

W Ś 1 a c h c i n i e przy Środzie
można nabyć za poprzednióm zamówie­
niem Coleusów w najnowszych ga­
tunkach i Achiranteśów w dwóch 
barwach po 1 talarze za tuzin, Gna- 
phalii tuzin po 15 sgr., które w 
maju mogą być odebrane. Również są 
do nabycia" dziczki jabłkowe po 
12| sgr. za kopę. (1468)

Od 1 kwietnia r. b,
dzie pomieszczenie

banaSzwajcai
w Swinarach p. Kleci

et de conversation firai)
donnę un Franęais ä des prim 

Place Guillaume Nr. 16, II, as-
de la cour.

Dominium Rudki
pod Szamotułami ma aa sprzedaż

8® centnarów
wielkiego

grochu Wiktoria
do siewu. (1455)

flanc brzozowych
do sprzedania w Babkach pod 
Poznaniem. (1467)

Zarząd leśny,
g|g§' 20 wielkich
P® wołów
roboczych, mających 5-6 lat 
jest do sprzedania. Szczegółów do­
wiedzieć się można u Młareus’a 
Wittkowslłiego w Czerniejewie.

(1317)___________

12 czteroletnich

wołów
ma na sprzedaż Dom.
ISędzitowo .

p. Łabiszyn, stacya kolei, Złotniki 
.Giildenhof. (1444)

SŁttg-s giapiepów sta giełdach berlińskiej i poknanskl^
Brzesko-gra| ■■ «Aa i
'alioyjska Karo:?. Lud. i

Hails.-żóraw.-gubs sk. I 
Kolćj Rudolfa 
Maronijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dii- łit.B.
Austr.-frano. kołój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
K >1. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolśj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warazawsko-wiedeńsk. 
Berlłńsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

44.50 p. 
105,50-104.50-75 
27. p.
66.30 p.
27.10 p.
145.75 p.
133 ż.
575.73-75 p. 
295-96-97 p. 
247.45-46 p.

Ameryk, pożyoz. nowa 5 
Renta franouzka 5
Rumuńska pożyozka 8

fdenefa w zJooie, śrebesa S papierach,

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe |

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank krep. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Auitr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowibe. 
Szlaskie stowarz. bank.

Poznan, 12 marca,

Zagraniczne papiery,
Listy rentowe I zastawne,

P. Kaź. JerzekieC“
były urzędnik gospoda« 
Lubaszu, niech zechcen ijitjpi 
snym interesie zgłosić sI °zkpl 
Dominium OCKkotf binetu 

pod Dłonią. _____(i ilis®
Subiekt

Polak władający obu krajowemi jęql 
szukuje do handlu korzeni itd. ni 
albo od 1 kwietnia miejsca. Poili 
P. 1OO Kcynia |EŁin.j )
'“$^~siużącj7" kawaler, zśrJ
lec i stangret, kawaler, obita; 
być poleconymi przez dotjchczMM 
bodawcę, poszukują miejsca. ! 

Adres_X. Y. Z. post: rat. 6» 
Dominium Bominoffl 

dą poszukuje zaraz lub od 1); 
rb. kamerdynera, któryt; 
pełnić obowiązki pierwszej’ 
¿ącego.__ __

Ogrodowi
kawaler, dobrze się znający na !<w 
grodu warzywnego i sadzeniu a®» Hut 
dzie miejsce natychmiast lub od j)’j 
w Dom. Chraplewo p. Kuślin^J ;[jB]

Dom. Trysścay11 »'kt 
Bydgoszszą poszukuje

urzędnika gospłj,
kawalera od 1 kwietoi|w 
św. Jana. Świadectwa Lki. 
piach nadesłać. 
^MędM^arśoss»- biegieSJ2 j
^niemieckim języku, kawaler» i I" J 
spodyni poszukuje Dom-»
Jana. Świadectwa w kopiącAg^ttU,

SSządzca J'e
dobrze rekomendowany Poszuh Lj 
miejsca w Księstwie lub ( Git»
H. K. Grodzisk fr. ilyD]

4 86
4 —
5 60
4 —

4
5

—
78.75

5 16
5 145.
4 109
4 104

tolśj Rudolfa ako.
Lust, franc, kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaehod.ak. i- 
dito pol.-pańat (Lomb) 

akoye zak. 
tumuńska kol. ako. ż. 
losyj. kol. państ. at- *• 
Aarszawsko-bydg.' ak.i- 
iV&rszawsko-wied. aa-

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 100.25
dito dito. 44 105.75

Dobrowol. poż. państ. 44 100.
Pr^m. poż. państ. 1855 3i 137
Obligi długu państwa. 3|

Żelazne koleje

Zagraniozne

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1882 
Ameryk, pożyoz. 1885

DenMen ’ nakładem drukarni J- I

89.60 p. 
83.50 p. 
81.40 p. 
7050 i. 
98.90 p. 
102.30-40

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.___

Akeye bankowe,

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Ęergsko-marohij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górno-szl.lit.AiC.ak.z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akoye zak.
Starog&rdzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na gt“- 
Ros.-amer.-poż. z l°*u 

dito 1871
Ros. noty bank. 

Akoye

Centr. bank bud. Beri®- 
Berliń. kantor drzew»- 
Huta Hoerder . 
Stowarzysz, immoon- 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiltte ,

Pozn. bro. (Feldsobloss)

Beri, stowarz. bank. 14 
dito dysk, komand. ¡5

. Ktsäzewskieg© (Dr. W. Łebióaki) w Fonnanitu
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